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Telegram od E. Gierka 
do polskich polarników

Z okazji przypadającego w 
dniu 22 bm tradycyjnego świę 
ta środka zimy antarktycznej 
I sekretarz KĆ PZPR Edward 
Gierek przesłał telegram do zi 
mującej załogi stacji nauko­
wo-badawczej PAN im. Hen­
ryka Arctowskiego:

„Z okazji święta środka zi 
my antarktycznej przyjmijcie 
od Biura Politycznego KC i 
n 'wyższych władz państwo­
wych życzenia zdrowia i wszel 
kiej pomyślności.

Prowadząc badania w odle 
głej Antarktyce wnosicie prak 
tyczny wkład w realizację 
wskazań XII Plenum naszej 
partii. Wasza codzienna pra­
ca przyczynia się do realiza­
cji programu badań naszego 
kraju i pokojowego wykorzy 
stania dla potrzeb polskiego 
narodu i całej ludzkości rejo 
nów VI kontynentu. Polska od 
wielu lat prowadzi intensyw 
ne badania środowiska rejo­
nów polarnych . Wkład nau­
kowy krajów uczestniczących 
w rozpoznaniu tego środowi­
ska powinien być podstawą do 
poczvnań w zakresie jego o- 
chrony i wykorzystania’’.

PAP

W 80 rocznicę urodzin

Gratulacje i życzenia 
dla Z. Kosidowskiego

80 rocznicę urodzin obcho­
dził 22 bm. znany prozaik, 
eseista i poeta — Zenon Ko- 
sidowski. Z tej okazji pisarz 
— zasłużony popularyzator 
dziejów cywilizacji otrzymał 
list od I sekretrza KC PZPR 
Edwarda Gierka z serdeczny­
mi gratulacjami i życzeniami 
dalszych lat owocnej pracy.

Z okazji jubileuszu gratula­
cje i życzenia dalszych osiąg­
nięć w pracy twórczej złożyli 
Z. Kosidowskiemu także przed 
stawiciele Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki, pisarze, wydaw 
cy, miłośnicy jego książek.

PAP

Wręczenie nominacji 
profesorskich

Rada Państwa na wniosek 
prezesa Rady Ministrów nada 
ła 9 uczonym tytuły profeso­
ra zwyczajnego, a 36 — tytu­
ły profesora nadzwyczajnego. 
22 bm. odbyła się w Belwe­
derze uroczystość wręczenia 
aktów nominacyjnych nowo 
mianowanym profesorom.

Witając zgromadzonych no­
minałów przewodniczący Ra­
dy Państwa Henryk Jabłoński 
nawiązał do wyników XII Ple 
num KC PZPR poświęconego 
snrawem nauki i techniki. Bo 
gaty dorobek plenum i po- 
nrzedzającej dyskusji sprzy­
jać będzie wzbogaceniu rezul 
tatów wysiłku badawczego 
pracowników nauki i jego od

Dokończenie na str. 2
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Otwarcie Domu Polonii
22 bm. w Krakowie otwarty zo 

stał — drugi po Warszawie — Horn 
Polonii, który służyć będzie na­
szym rodakom odwiedzającym 
kraj.

Oświadczenie M. Wilnera
Przyczyną obecnego napięcia 

na Bliskim Wschodzie jest to, że 
władze izraelskie nie chcą zrozu­
mieć. iż bezpieczeństwo i nie pod 
Jegłość Izraela wymagają rezyg­
nacji z panowania nad arabskim 
narodem Palestyny — oświadczył

Poznań, piątek 23 czerwca 1978

W drugim dniu wizyty partyjno-rządowej delegacji WRL w Polsce

* Wiec przyjaźni w warszawskiej FSO
* Polsko-węgierskie rozmowy plenarne

Wczoraj w godzinach porań 
nych partyjno-rządowa delega 
cja WRL pod przewodnictwem 
I sekretarza KC WSPR Jano 
sa Kadara udała się na zwiedze 
nie Starego Miasta w Warsza­
wie.

Po zwiedzeniu Zamku Kró­
lewskiego i staromiejskiego 
rynku goście udali się w kie­
runku Barbakanu. Tam Jano­
sa Kadara spotkali I sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek i pre 
zes Rady Ministrów Piotr Ja­
roszewicz.

Ze Starego Miasta delegacja 
partyjno rządowa WRL pod 
przewodnictwem Janosa Kada 
ra przybyła do FSO na Żera­
niu. Wraz z gośćmi węgierski 
mi do zakładów przybyli Ed­
ward Gierek i Piotr Jarosze­
wicz.

Załoga gorąco podejmowała 
przywódców narodu polskie­
go i węgierskiego. Serdecznie

Rozpoczyna się 3-dniowy festyn

Ziemia Kaliska gospodarzem 
święta „Gazety Zachodniej"

Przez trzy dni -— od piątku 
do niedzieli — trwać będą w 
Gołuchowie i w Kaliszu impre 
zy tradycyjnego święta „Ga­
zety Zachodniej’’, która obcho 
dzi w tym roku jubileusz 30- 
lecia. Czytelnicy partyjnej ga 
zety od kilku dni spotykają 
się z dziennikarzami swojego 
pisma w różnych miejscowoś­
ciach Kaliskiego, a od piątku 
uczestniczyć będą w dziesiąt­
kach koncertów i imprez estra 
dowych, oraz w imprezach 
sportowych i rekreacyjnych 
wielkiego festynu robotnicze­
go. który odbędzie się w Go­
łuchowie.

Dzisiaj o godzinie 16 na 
głównej estradzie w pobliżu 
Jeziora Gołuchowskiego rozpo 
cznie się wielki „koncert 
otwarcia" z udziałem licznych 
zespołów muzycznych i soli­
stów. W zamku wystąpi poz­
nański Chór Chłopięcy Jerze­
go Kurczewskiego. Na innej 
estradzie zaprezentują się nai

Nową imprezy w kalendarzu MTP
Rok 1979 przyniesie MTP dwa nowe w Poznaniu między­

narodowe salony specjalistyczne. W kwietniu zorganizowa­
na zostanie AUTOTEĆHNIKA — „Międzynarodowy salon 
techniki motoryzacyjnej” oraz DYNAMOTECHNIKA — 
„Międzynarodowy salon techniki napędowej i automatyza­
cji przemysłowego miejsca pracy”.

Ale jeszcze jesienią br. dwukrotnie zjadą do Poznania 
handlowcy z kilkunastu państw, by wziąć udział w czte­
rech salonach specjalistycznych: BUDMA (maszvnv budo­
wlane). DREMA (maszyny do obróbki dewna), INTERBIURO 
(technika biurowa) oraz zorganizowany po raz pierwszv w 
Poznaniu „Salon aparatury kontrolno-pomiarowej” ME- 
ZURA. (map)

sekretarz Generalny KC KP Izra­
ela, M. Wilner

Druga część obrad
Po obradach poznańskich druga 

część Polonijnego Forum Gospo­
darczego - 78 rozpoczęła się 22 bm 
w Krakowie. Tematem obecnych 
spotkań są sprawy związane z 
ewentualnym udziałem naszych ro 
daków w zagospodarowaniu turys­
tycznym kraju.

W rejonie Mardżajun
Na południu Libanu utrzymuje 

się napięcie wywołane działania- 

witano członków węgierskiej 
delegacji, a wśród nich pre­
miera Gyoergy Lazara, towa 
rzyszących węgierskiej delega 
cji, Ryszarda Frelka i Alojzę 
go Karkoszkę craz min. Emila 
Wojtaszka.

Oprowadzani przez ministra

PRZEMÓWIENIA EDWARDA 
GIERKA I JANOSA KADARA 

— ZAMIESZCZAMY
NA STR. 2

przemysłu maszynowego Alek 
sandra Kopcia i dyrektora na 
czelnego FSP Jerzego Bielec­
kiego goście zapoznali się z 
niektórymi wydziałami fabry 
ki.

W obszernej hali tłoczni od 
był się pod hasłami „Socja­
lizm —■ Przyjaźń — Współ- 

lepsze zespoły folklorystyczne 
z regionu kaliskiego oraz z są 
siednich województw. W go­
dzinach wieczornych i noc­
nych, gdy dopisze pogoda, od­
będą się projekcje atrakcyj­
nych filmów w letnim kinie 
„Pod sosnami” oraz zabawy 
taneczne w „kręgu retro" i 
dyskoteki dla młodzieży.

W programie trzydniowych im­
prez festynowych każdy znajdzie 
dla siebie coś interesującego. 
Przewidziano różnorodne pokazy, 
konkursy oraz imprezy sportowo- 
rekreacyjne i turystyczne. Na 
kaliskiej Starówce już od piątku 
trwać będzie „Cepeliada”. Spół­
dzielnie „cepeliowskie” na kier­
maszach zaprezentują m. in. swo­
je wyroby ceramiczne, tkrf.lny 
regionalne i inne rękodzieła; wy­
roby ze skóry, zabawki, biżuterię, 
wycinanki i zabawki. Na estra­
dzie przed kaliskim ratuszem wy 
stąpią natomiast zespoły regional 
ne, m. in. z Cekowa, Piwonie, Tur 
ska i Zadowic oraz Chór „Echo” 
z Ostrowa i Zespół Pieśni i Tańca 
„Wielkopolska”, (par)

mi wojskowych formacji libań­
skich sił konserwatywnych, ścisłe 
współpracujących z izraelskimi 
okupantami Według doniesień na­
pływających do Bejrutu, w rejo­
nie miasta Mardżajun oddziały pra 
wicy libańskiej ostrzelały siły 
ONZ.

Tuvalu — niepodległe
W Londynie zapowiedziano ofi­

cjalnie, że wyspy Ellice znane 
również jako Tuvalu, stanowiące 
kolonię brytyjską, uzyskają nie­
podległość z dniem 1 października 
br.

33

praca — Pokój” wiec przyjaź 
ni polsko-węgierskiej.

Po odegraniu hymnów naro 
dowych, głos zabrał I sekre­
tarz Komitetu Fabrycznego 
PZPR Jan Sobolewski, który 
nawiązał do ścisłych związków 
łączących Polskę i Węgry oraz 
współpracy naszych stolic — 
Warszawy i Budapesztu, za­
kładów pracy, ludzi nauki i 
Kultury.

Witany długotrwałymi owa­
cjami wygłosił przemówienie 
I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek.

Z kolei głos zabrał I sekre­
tarz KC WSPR Janos Kadar.

W siedzibie Komitetu Cen­
tralnego PZPR kontynuowane 
były następnie polsko-węgier­
skie rozmowy plenarne, któ­
rym przewodniczyli I sekre­
tarz KC PZPR Edward Gierek 
i I sekretarz KC WSPR — Ja 
nos Kadar. (PAP)

Święto narodowe Luksemburga

Depesza z Polski
Z okazji święta narodowego 

Luksemburga, przypadającego 
w dniu 23 bm., przewodni­
czący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński wystosował depe­
szę gratulacyjną do wielkiego 
księcia Luksemburga, Jana.

PAP

We wrześniu XXXIII sesja 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 

Projekt porządku obrad
W Nowym Jorku opubliko­

wano wstępny projekt porząd 
ku obrad XXXIII sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ, któ­
ra rozpocznie się 19 września 
br. Obejmuje ona kluczowe 
problemy pohamowania wyś­
cigu zbrojeń, umocnienia mię 
dzyńarodowego pokoju i bez­
pieczeństwa, rozszerzenia i po 
głębienia procesu odprężenia 
ną świecie.

Porządek obrad obejmuje 
26 najbardr/.iej aktualnych za 
gadnień współczesności wyni­
kających z postanowień statu 
towych ONŻ o zapewnienie 
trwałego i sprawiedliwego po 
koju oraz rozszerzeniu współ 
pracy między państwami.

PAP

Narada w Urzędzie Rady Ministrów *

W lipcu obradować będą KSR-y
22 bm. w Urzędzie Rady Mi 

nistrów odbyła się narada pod 
przewodnictwem członka Biu 
ra Politycznego KC PZPR, 
wiceprezesa Rady Ministrów 
Jana Szydlaka, poświęcona occ 
nie przygotowań do sesji Kon 
ferencji Samorządu Robotni­
czego podsumowujących wyko 
nenie zadań społeczno-gospo­
darczych za 1 półrocze 1978 r. 
oraz ocenie stanu bezpieczeń­
stwa i higieny pracy.

W naradzie udział wzięli 
podsekretarze stanu resortów 
gospodarczych, wicewojewodo­
wie, przewodniczący zarzą­
dów głównych związków ząwo 
dowych, przedstawiciele wy­
działów KC PZPR oraz sekre 
tarz CRZZ Irena Sroczyńska.

Zadania związane z przygo 
towaniem najbliższych, tj. lip 
cowych, sesji Konferencji Sa­
morządu Robotniczego przed­
stawił minister pracy, płac

Cena 1 ii
Wyd. AB

Za kilka dni zostanie zakończony I etap budowy Huty „Katowi­
ce". Jego uwieńczeniem będzie uruchomienie walcowni dużej. 
Obecnie trwają kor.oowe prace wzdłuż całego ciągu technolo­
gicznego. Roczna produkcja waioowni dużej wyniesie 1,2 min 
Jon wyrobów. Będą one miały zasło»owanie m. in. w przemyśle 
maszynowym i motoryzacyjnym: Na zdjęciu: przy mor/.owaniu 

samotoków.
O Hucie „Katowice” czytaj także na str. 4.

CAF — fot. — Jakubowski

Plenarne posiedzenia KW PZPR

Pila: Przygotowanie do dziesięciolatki
Z udziałem członka Biura 

Politycznego KC PZPR, wice­
premiera Józefa Kępy w Pile 
odbyło się wczoraj plenarne 
posiedzenie wojewódzkiej in­
stancji partyjnej, poświęcone 
rozwojowi oświaty i warun­
kom wdrażania dziesięciolet­
niej szkoły średniej na tere­
nie województwa pilskiego. W 
czasie partyjnej debaty, któ- 

ej przewodniczył I sekretarz 
KW PZPR — Alfred Kowal­
ski, dokonano oceny stanu pil 
skiej oświaty oraz omówiono 
zadania dla instancji partyj­
nych, oświatowych, związko-

Poznań: Zadania, oświaty i nauki
Niezwykle ważny i aktual­

ny, nawiązujący do treści u- 
chwały niedawnego XII Ple­
num KC PZPR, temat: „Zwięk 
szanie udziału oświaty j szkol 
nictwa wyższego w kształtowa 
niu socjalistycznej świadomości 
społeczeństwa i przyspieszaniu 
soołeczno-gospodarczego roz­
woju województwa poznań­
skiego” podjęło obradujące 
wczoraj w Poznaniu plenum 
KW PZPR. W obradach, któ­
rym przewodniczył I sekre­
tarz KW — Jerzy Zasada, u- 
czestniczyli także m. in. zastęp 
ca kierownika Wvdzialu Nauki 
i Oświatv KC PZPR — Stani­
sław Czajka, wiceminister 
szkolnictwa wyższego, nauki i

Uznanie dla 
działaczy ruchu 
W Sali Kolumnowej Sej­

mu odbyło się wczoraj spot­
kanie zasłużonych działaczy 
ruchu młodzieżowego z oka­
zji 50 rocznicy powołania do 
życia Związku Młodzieży Wiej 
skiej Rzeczypospolitej Polskiej 
„Wici”.

W czasie spotkania ponad 

i spraw socjalnych Tadeusz 
Rudolf. Zgodnie z wytycznymi 
Biura Politycznego KĆ w spra 
wie kierunków rozwoju samo 
rządu robotniczego, Prezydium 
Rządu i Prezydium CRZZ 
przykładają olbrzymią wagę 
do dobrego przygotowania, 
przeprowadzeń'-a oraz wykorzy 
stania w praktycznym działa 
niu dorobku sesji KSR.

Zasadnicza tematyka naj­
bliższych sesji KSR ma być 
poświęcona kompleksowej oce 
nie realizacji planu w I pół­
roczu br„ na podstawie której 
KSR powinny wypracować 
programy działania i wnioski 
zapewniające pełne wykona­
nie zadań planowanych na rok 
bieżący.

Na naradzie została także 
dokonana oceną stanu bezpie­
czeństwa i higieny pracy w 
zakładach pracy w 1977 r .i w 
pierwszym półroczu 1978 r. 

wych i młodzieżowych biorą- 
cych udział w przygotowa­
niach do reformy systemu 
szkolnego.

Sprawy oświaty znajdują się 
w centrum zainteresowania 
władz polityczno-administra­
cyjnych regionu. W 1976 ro­
ku zatwierdzone zostały ogól 
ne kierunki jej rozwoju do 
1980 roku, które stały się pod 
stawą programu przyjętego 
przez uczestników I Wojewódz 
kiego Sejmiku Nauczycielskie­
go. W okresie minionych lat 
uczyniono wiele dla podnie-

Dokończenie na str. 2

techniki — Janusz Górski oraz 
generalny dyrektor w Mini­
sterstwie Oświaty i Wychowa­
nia — Stanisław Bogdanowicz.

Stanowiący wprowadzenie 
do dyskusji referat Egzekuty­
wy Komitetu Wojewódz­
kiego partii wygłosił sekretarz 
KW — Józef Świtaj. Omawia­
jąc dotychczasowy dorobek Po 
znańskiego w dziedzinie kształ 
cenią i wychowania oraz w 
rozwoju potencjału naukowe­
go regionu wskazano tu na o- 
gromne znaczenie reformy sy­
stemu oświaty w naszym kra­
ju — wprowadzenie powszech­
nej i obowiązkowej szkoły

Dokończenie na str. 2

zasłużonych 
młodzieżowego

100-osobowa grupa działaczy 
udekorowana została od z na- 
czeniami państwowymi przy­
znanymi przez Radę Państwa. 
Stanowi to wyraz szacunku 
i uznania dla działaczy tej or 
panizacji, która wniosła trwa 
ły wkład do historii polskiego 
ruchu młodzieżowego i ludo­
wego. (PAP)

Polscy piłkarze 
powrócą bez medalu

W środę na pił 
karskich mistrza 
stwach świata 
w Argentynie 
rozegrano ostat­
nie mecze półfi­
nałowe. Wyło­
nione zostały ze­

społy, które zdobędą medale. W 
meczu o pierwsze miejsce Argen­
tyna zmierzy się z Holandią, a w 
spotkaniu o trzecią lokatę Wło­
chy grać będą z Brazylią.

Polscy piłkarze nie wykorzystali 
szansy na zdobycie medalu, prze 
grywając z Brazylią 1:3. Polacy 
podobnie jak w swych poprzed­
nich meczach zagrali z dużą am­
bicją, mieli przewagę w środku 
pola, lecz znów zawiodła skutecx 
ność pod bramką rywali. Po tym 
spotkaniu wiadomo było, że Ar­
gentyna żeby zająć pierwsze miej 
sce w grupie musi wygrać z Pe­
ru i to różnicą minimum czterech 
bramek.

Dokończenie na str. i
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Polscy piłkarze dzisiaj 
opuszczają Argentynę. 

Wracają do kraju, sklasyfi 
kowani na piątym-szóstym 
miejscu w mistrzostwach 
świata. Na niższym niż 
chcieli, na niższym niż nie­
którzy to obiecywali, ale 
przecież na wysokim. Bo 
być szóstym w świecie, to 
jest wynik, którego nie ma 
co się wstydzić.

Słusznie szczycimy się 
tym, że naszą pracą wpro­
wadziliśmy Polskę na dzie­
siąte miejsce w świecie pod 
względem uprzemysłowie­
nia. Górników słaióimy za 
to, że pod względem wydo­
bycia węgla kamiennego 
Polska zajmuje czwarte 
miejsce na kuli ziemskiej, 
a w wydobyciu węgla bru 
natnego — piąte. Szóste 
miejsce w produkcji kwasu 
siarkowego i takież w wy­
dobyciu cynku też się bar­
dzo liczą.

Zapracować na piąte czy 
szóste miejsce w którejś z 
dziedzin, to dążenie wielu 
narodów. Także w sporcie, 
chociaż tu nie wszystko jest 
równie wymierne jak w 
gospodarce.

Jeśli zaś teraz wielu lu­
dzi krytycznie patrzy na wy 
stępy naszych piłkarzy na 
mistrzostwach świata, to 
miejmy jednak odwagę uś­
wiadomić sobie, że wynik 
końcowy jest wcale dobry 
i nie ma się czego wsty­
dzić. A że nasi piłkarze nie 
zagrali w Argentynie tak jak 
najlepsi? Rzeczywiście, ale 
zarazem nie powód to do 
przysłowiowego rozdziera­
nia szat czy popadania w 
kompleksy.

Lepiej grać można się 
nauczyć. Wzorów nie brak. 
Oby tylko chęci i wytrwa­
łości zawsze starczyło. Wte­
dy nie zabraknie też umie­
jętności, by dostać się m 
najwyższe szczeble świato­
wej drabiny. A tłoczno tam 
niotylko w sporcie, lecz w 
każdej dziedzinie. Z tego 
trzeba sobie zdawać spra­
wę, między innymi no to, 
by uniknąć rozczarowań i 
rozgoryczenia.

TK

ROBOCZA NARADA
W Kominie odbyła się wczoraj narada l sekretarzy instancji gmin­

nych i miejsko-gminnych oraz organizacji zakładowych PZPR z naj­
większych przedsiębiorstw Konińskiego, w czasie której omówiono 
realizację zadań społeczno-gospodarczych w pierwszej połowie br. 
oraz określono plan działalności instancji partyjnych na następne 
S miesięcy. W czasie narady, prowadzonej przez 1 sekretarza KW 
PZPR Tadeusza Grabskiego, omówiono również przygotowania do 
akcji żniwnej oraz letniego wypoczynku dzieci i młodzieży, (woj).

WICEPREMIER J. KĘPA W PILSKIEM
Przebywający w Pilskiem członek Biura Politycznego KC PZPR, 

wicepremier Józef Kępa w towarzystwie gospodarzy województwa 
zwiedził Piłę. Zapoznał się także ze stanem upraw rolnych oraz 
wziął udział w Spotkaniu z aktywem rolnym w Wojewódzkim Oś­
rodku Postępu Rolniczego w Starej Łubiance. Omówiono proble­
my skutków długotrwałej suszy w województwie, (ryk)

Rozpoczęło obrady seminarium 
..ISME-Pro Sinfonika 1978"

Kolejnym potwierdzeniem 
rangi muzycznego Poznania 
jest rozpoczęte tu wczoraj mię 
dzynarodowe seminarium 
„ISME — Pro Sinfonika 1978”, 
na które z kilkunastu krajów 
świata przyjechali artyści, 
działacze i pedagodzy muzycz 
ni zrzeszeni w Miedzynarodo 
wym Stowarzyszeniu Wycho­
wania Muzycznego ISME. by 
dyskutować na temat: „Muzv 
ka środkiem uspołecznienia 
młodych”. Wybór Poznania ja 
ko miejsca seminarium uza­
sadniony jest znanymi już w 
całym muzvcznvm świecie o- 
siągnięciami Młodzieżowego 
Ruchu Miłośników Muzyki Pro 
Sinfonika.

Uczestników seminarium w 
imieniu władz wojewódzkich 
powitał wicewojewoda noznań 
ski Romuald Zysnarski. Prze

Wręczenie nominacji 
profesorskich

Dokończenie ze str. 1 
działywaniu na całokształt ży 
cia kraju, przyczyni s>ię do 
umocnienia roli nauki i uczo­
nych, a — co za tym idzie — 
również do zwiększenia ich 
społecznej odpowiedzialności.

Świadomi jednak jesteśmy, 
że plenum zamknęło tylko je 
den etap dyskusji, określiło 
zadania ogólne nauki i wyty 
czyło kierunki działania dla 
poszczególnych dyscyplin czy 
ich grup. Ale wciąż aktualna 
będzie kwestia jak w konkret 
nych warunkach instytutu, 
uczelni, zespołu badawczego 
realizować w praktyce wska 
zania plenum. Nieustannie 
każdy z nas zadawać mu­
si sobie pytanie czy wyko­
rzystuje wszystkie swe możli 
wości by najlepiej służyć roz 
wojowi gospodarki i kultury, 
doskonaleniu stosunków spo­
łecznych. uszlachetnianiu ży­
cia każdego obywatela nasze­
go kraju.

Pytanie to musi być stale 
ponawiane, jeśli chcemy speł 
nić te nadzieje, które społe­
czeństwo wiąże z rozwojem 
nauki.

Tytuł profesora zwyczajne­
go nauk technicznych m. in. 
otrzymał Ryszard Babicki — 
prof. nadzw. w Instytucie Te­
chnologii Drewna w Pozna­
niu.

W imieniu nowo mianowa­
nych profesorów za otrzymane 
nominacje podziękował prof. 
Stanisław Buraczewski z In­
stytutu Fizjologii i Żywienia 
Zwierząt PAN.

Na uroczystości obecni byli 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR — Edward Babiuch 
i Władysław Kruczek, zastęp 
cv przewodniczącego Rady 
Państwa, sekretarz i członko­
wie Rady Państwa, prezes 
PAN, przedstawiciele Wydzia­
łu Nauki i Oświaty KC oraz 
zainteresowanych ministerstw.

PAP

E. Wojtaszek złoży 
wizytę w Iraku

Na zaproszenie ministra 
spraw zagranicznych Repu­
bliki Iraku, dr. Saaduna Ham- 
madiego, minister spraw za­
granicznych PRL, Emil Woj­
taszek złoży w końcu czerw­
ca oficjalną wizytę w Iraku.

PAP

mówienia powitalne wygłosili 
także honorowy prezes Stówa 
rzyszenia Wychowania Mu­
zycznego w Polsce — Stefan 
Sledziński oraz wiceprezydent 
ISME — Henning Bro Rass- 
mussen (Dania). Wykłady inau 
guracyjne wygłosili wybitny 
kompozytor polski Witold Lu 
tosławski i twórca Pro Sinfo 
niki Alojzy Łuczak.

W godzinach popołudnio­
wych odbvła się prezentacja 
dorobku działalności klubów 
Pro Sinfoniki i kół Młodych 
Melomanów, a wieczorem dla 
uczestników spotkania wysta 
piła orkiestra symfoniczna Fil 
harmonii Poznańskiej pod ba 
tutą Wojciecha Raiskiego.

Seminarium „ISME — Pro 
Sinfonika 1978” trwać będzie 
do 26 bm. (bran)

Przyjacielska współpraca polsko-węgierska 
elementem jedności socjalistycznej wspólnoty

Przemówienie Edwarda Gierka Przemówienie Janosa Kadara

E. Gierek podkreślając głę­
bokie zadowolenie z wizyty 
węgierskich gości, stwierdził, 
że prowadzone rozmowy po­
twierdzają pełną zgodność po 
glądów i obopólną wolę dal­
szego zacieśnienia współdzia­
łania obu partii i współpracy 
obu krajów.

Nawiązując do 30 rocznicy 
podpisania polsko-węgierskie­
go układu o przyjaźni, współ­
pracy i wzajemnej pomocy, a 
zarazem do wielowiekowych 
tradycji przyjaźni obu naro­
dów, E. Gierek zaakcentował, 
że dzięki wejściu obu naszych 
narodów na drogę 3t>cjalizmu 
stosunki między nimi nabrały 
bogatszych i bardziej wszech 
stronnych treści.

Cieszymy się z dorobku na 
szej współpracy międzypartyj 
nej i międzypaństwowej — 
stwierdził E. Gierek. Z satys­
fakcją odnotowujemy dynami 
czny rozwój wymiany hadlo- 
wej. Prowadaone są prace nad 
programem określającym pers 
pektywiczne kierunki rozwo­
ju współpracy między nassy- 
mi krajami do 1990 roku. Ten 
program ma decydujące zna­
czenie dla dalszych obopólnie 
korzystnych powiązań inte­
gracyjnych między Polską i 
Węgrami.

Umacnianie się tradycyj­
nych przyjacielskich związ­
ków między naszymi naroda­
mi, dzięki cor»z szerseej wy­
mianie w dziedzinie nauki, 
kultury, sztuki, sportu i tu­
rystyki. kontaktom organiza­
cji społecznych, miast i wo­
jewództw — służy dalszemu, 
wzajemnemu zbliżeniu obu na 
szych narodów.

Przyjacielska współpraca 
polsko-węgierska, to jeden z 
istotnych elementów składo­
wych jedności, zwartości i 
współdziałania całej wspólno­
ty państw socjalistycznych — 
powiedział E. Gierek. Decy­
dujące znaczenie w jej umac 
nianiu ma zespolenie każdego 
z naszych krajów ze Związ­
kiem Radzieckim — czołową 
siłą wspólnoty, odgrywają­
cym wiodącą rolę w walce, o 
pokój na świecie. W brater­
skim współdziałaniu z wiel­
kim Krajem Rad rozwijamy 
socjalistyczną integrację z 
RWPG, doskonalimy poiitvcz- 
no-obronny sojusz Układu 
Warszawskiego, realizujemy 
skoordynowaną linię na are­
nie międzynarodowej.

Jesteśmy zgodni we wszy­
stkich omawianych proble­
mach międzynarodowych, zwła 
szcza co do dalszego w soółdzia 
tania z Krajem Rad i innymi 
państwami socjalistycznymi w 
obronie i kontynuacji polityki 
odprężenia w Eurooie i świe­
cie — kontynuował I sekre­
tarz KC PZPR. Oba nasze kra 
ie konsekwentnie reali-zują 
w sposób całościowy akt koń 
cowy historycznej helsińskiej 
konferencji. Równocześnie dą 
żymy do umocnienia i rozsze­

Piła: Przygotowanie do dziesięciolatki
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sienią poziomu pracy szkół i 
skuteczności nauczania. Jedno 
cześnie stwarzano warunki or- 
ganizacyjno-materialne dla 
dziesięcioletniej szkoły śred­
niej.

Z wielu czynników, które. 
decydować będą o powodzeniu 
reformy, na czoło wysuwa się 
problem odpowiednich, spe­
cjalistycznych kadr. Spośród 
4692 nauczycieli wykształcenie 
wyższe posiada 32,8 procent. 
Dużą pomocą będzie zorgani­
zowana w Pile filia Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej w Byd 
goszczy, która ma kształcić 
specjalistów nauczania począt 
kowego. Większość pedagogów 
przeszkolono na specjalnych 
kursach dokształcających. W 
ostatnich latach zorganizowa­
no 4 nowe szkoły, nowocześ­

rzenia odprężenia na wszystkie 
rejony świata, do uczynienia 
go nieodwracalnym.

Dziś bardziej niż kiedykol­
wiek niezbędne jest zdecydo­
wane przeciwstawienie się a- 
takom sił imperialistycznych, 
antyodprężeniowych i antyko 
munistycznych, które rozkrę­
cają wyścig zbrojeń, chcą 
wprowadzić nowe rodzaje bro 
ni masowego zniszczenia — 
takie, jak broń neutronowa, 
podejmują ingerencję w nie­
podległych krajach, próbują 
za pomocą wzmożonej dywer­
sji ideologicznej i politycznej 
pogorszyć atmosferę stosun­
ków w Europie i świecie. 
Wbrew oczywistym interesom 
pokoju i socjalizmu siłom tym 
udziela wsparcia polityka kie 
rownictwa chińskiego, które 
kontynuuje rozłamowy, anty­
radziecki kurs.

Wyścig zbrojeń i polityka 
napięć — to droga do nikąd. 
Ku trwałemu pokojowi wie­
dzie jedynie ograniczanie tego 
wyścigu, podjęcie wysuwane­
go przez kraje socjalistyczne 
programu rozbrojenia.

Wierzymy, że kończąca się 
obecnie sesja specjalna ONZ 
wpłynie na większą skutecz­
ność rokowań rozbrojenio­
wych. Konieczne jest po te­
mu również zachowanie i po­
głębienie klimatu wzajemne­
go zaufania, jaki przynosi od­
prężenie, uznanie, że nie ma 
dla niego alternatywy. Z ca­
łego serca popieramy. donio­
słe propozycje wysuwane w 
tym względzie przez towarzy 
sza Leonida Breżniewa.

W światowych zmaganiach 
o pokój i postęp społeczny o- 
gromny wkład wnoszą partie 
komunistyczne i robotnicze. 
Umacnia się internacjonalisty 
czna solidarność i współdzia­
łanie bratnich partii w Euro­
pie na gruncie postanowień 
berlińskiej konferencji.

Gorąco popieramy dążenia 
narodów Afryki, Azji i Ame­
ryki Łacińskiej do umocnie­
nia z trudem wywalczonej nie 
poległości, do położenia kre­
su imperialistycznej domina­
cji i ingerencji, do budowy ró­
wnoprawnych korzystnych dla 
rozwoju międzynarodowych 
stosunków gospodarczych. W 
siłach socjalizmu narody te 
mają niezawodnego sojuszni­
ka w walce o realizację ich 
słusznych praw i aspiracji.

Polscy komuniści — powie­
dział w zakończeniu E. Gie­
rek — wszyscy Polacy z sym­
patią i uznaniem cdnoszą się 
do działalności WSPR i jej 
Komitetu Centralnego na cze­
le z towarzyszem Janosem 
Kadarem. Przyjmijcie, dro­
dzy przyjaciele węgierscy, go 
rące pozdrowienia od pol­
skich komunistów, od nasze­
go narodu! Przekąście je wszy 
stkim ludziom pracy bratniej 
WRL, całemu bratniemu naro 
dowi węgierskiemu. (PAP) 

nie wyposażone, a trzy rozbu 
dowano. Mimo pozyskania dla 
nauczycieli prawie 100 miesz­
kań, nadal potrzeby w tym 
zakresie są znaczne. W dys­
kusji podkreślano, że w pro­
gramie wychowania ideolo­
gicznego młodzieży ogromne 
pole do popisu będzie miał 
Związek Harcerstwa Polskie­
go, współpraca z zakładami 
pracy i organizacjami młodzie 
żowymi.

W dyskusji zabrał też głos 
Józef Kępa. Stwierdził on m. 
in., że w Pilskiem dzięki ze­
spoleniu wysiłków szerokiego 
grona aktywu, udało się po­
myślnie przygotować reformę 
systemu oświatowego.

Na zakończenie obrad uchwa 
łono dokument pt. ,,O pełną 
realizację reformy systemu 
edukacji narodowej w woje­
wództwie pilskim”.

Przekazując gorące partyj­
ne pozdrowienia i braterskie 
życzenia wszelkiej pomyślnoś­
ci, Janos Kadar stwierdził, ze 
delegacja partyjno - rządowa 
WRL przybyła do Polski z mi­
sją dalszego rozwijania inter- 
nacjonalistycznych stosunków 
między naszymi partiami, roz­
szerzania wielostronnej współ 
pracy między naszymi kraja­
mi, dalszego umacniania histo­
rycznych stosunków naszych 
narodów budujących socjalizm 
i nierozerwalnej przyjaźni wę 
giersko-polskiej.

Na podstawie dotychczaso­
wych rozmów możemy z za­
dowoleniem stwierdzić, że mi­
sję tę spełniliśmy . Celem każ­
dego naszego porozumienia 
jest kontynuowanie również 
w przyszłości działań w duchu 
podpisanego orzed 30 laty ukła 
du o przyjaźni, współpracy i 
pomocy wzajemnej między Wę 
grami a PolsKą.

Podczas obecnej wizyty mo­
gliśmy przekonać się o tym. że 
pod kierownictwem partii sku 
tecznie rozwiązujecie wielkie 
zadania budowy rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistyczne­
go. We wszystkich dziedzi­
nach życia realizowana jest 
kierownicza rola partii; patrio 
tyczna jedność narodu jest sil­
na.

Autorytet Polskiej Rzeczypo 
spolitej Ludowej rośnie na ca­
łym świecie. Jego podstawy 
stworzyły doniosłe wyniki uzy 
skane w rozwoju społeczno- 
ekonomicznym i jej konsek­
wentnie inter nacjonalistyczna 
polityka zagraniczna. Polityka 
ta odpowiada interesom naro­
du polskiego, wspólnoty kra­
jów socjalistycznych i postę­
powych sił świata.

Nakreślając sytuację naszej 
ojczyzny — Węgierskiej Repu 
bliki Ludowej — możemy po­
wiedzieć. że i naród nasz pod 
przewodnictwem WSPR sku­
tecznie pracuje nad budową 
rozwiniętego snoleczeństwa so 
cjalistycznego. Realizacja u- 
chwał X Zjazdu WSPR prze­
biega pomyślnie we wszy­
stkich głównych dziedzinach 
życia.

Siłą naszej polityki jest jed 
ność i właściwa postawa na­
szej klasv robotniczej i chłop­
stwa spółdzielczego, a wielką 
zdobyczą fakt, że spełniająca 
coraz większa rolę w życiu soo 
łecznym inteligencja przyjmu­
je za swoją politykę partii, pro 
gram budowy socjalizmu j bie 
rze aktywny udział w jej reali 
zacji.

Osiągnęliśmy poważne wy­
niki w pracy gospodarczej. 
Kraj nasz w okresie od wy­
zwolenia przekształcił się z kra 
ju rolno-przemysłowego w 
kraj dysponujący rozwiniętym 
wielkim przemysłem i rolnic­
twem.

Poznań: Zadania oświaty i nauki
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średniej (inauguracja pierwsze 
go roku dziesięciolatki odbę­
dzie się w Gnieźnie). W toku 
przygotowań do tej reformy 
dokonało się wiele istotnych 
przeobrażeń (prawie 100 pro­
cent sześciolatków objęto wy­
chowaniem przedszkolnym. 80 
procent gmin posiada wysoko 
zorganizowane zbiorcze szko­
ły gminne, trwa nieustanny 
proces doskonalenia wiedzy i 
kwalifikacji kadry pedagogicz­
nej).

W dyskusji głos zabrał rów 
nież Stanisław Czaika. który 
wysoko ocenił rolę środowiska 
naukowego Poznania w rozwo 
ju całej nauki polskiej, inicja­
tywy w dziedzinie wzbogaca­
nia programów ideowo-wvcho 
wawczvch działań, dorobek w

Narody węgierski i polski 
łączą ze sobą silne więzy histo 
ryczne i podobieństwo losów. 
Stara nasza przyjaźń wypeł­
niona została nową treścią, 
kiedy to przy pomocy narodu 
radzieckiego wyzwoliliśmy się 
spod jarzma hitlerowskiego fa 
szyzmu i odzyskując wolność 
i niepodległość wkroczyliśmy 
na drogę socjalizmu. W na­
szych stosunkach określoną ro 
lę odgrywa stale rozszerzają­
ca się, oparta na zasadach in­
ternacjonalizmu proletariackie 
go braterska współpraca po­
między naszymi partiami — 
WSPR i PZPR, wspólny inte­
res i wspólne, socjalistyczne 
cele naszych narodów.

Z zadowoleniem stwierdza­
my, że nasza współpraca go­
spodarcza rozwija się dyna­
micznie we wszystkich dziedzi 
nach. W szybkim tempie roz­
wijają się nasze stosunki w 
dziedzinie kultury, nauki i 
szkolnictwa, które efektywnie 
przyczyniają się do wzbogaca 
nia wartości intelektualnych 
naszych narodów. Pomyślnie 
rozwijają się bezpośrednie kon 
takty między naszymi naroda 
mi.

Wszystko to przyczynia się 
do dalszego umacniania naszej 
tradycyjnej. historycznej przy 
jaźni. Z całą pewnością obec­
ne rozmowy w Warszawie sta­
nowić będą nowy impuls dla 
rozwoju naszvch stosunków.

Zarówno naród węgierski, 
jak i polski pragną pokoju i z 

• dużą uwagą śledzą kształtowa 
nie się sytuacji międzynarodo 
wej. Stanowiska naszych par­
tii i rządów we wszystkich 
podstawowych zagadnieniach 
dotyczących sytuacji między­
narodowej są zbieżne i to w 
dużej mierze pomaga nam we 
wspólnej walce.

Partia nasza, zgodnie ze swą 
internacjonalistyczną polity­
ką, mając na uwadze ustale­
nia światowego spotkania par 
tii komunistycznych i robotni 
czych w Moskwie w 1969 ro­
ku i konferencji europejskiej 
w Berlinie w 1976 roku, wal­
czy i działa na rzecz jedności 
międzynarodowego ruchu ro­
botniczego, na rzecz podnosze­
nia efektywności działania.

Za zwój obowiązek uważamy 
stałe umacnianie kontaktów, 
jedności i sojuszu z bratnimi 
krajami socjalistycznymi. Z 
tvch też powodów uważamy za 
doniosłe obecne rozmowy z 
przywódcami polskimi, z tych 
też powodów niezmiernie waż 
ny jest dla nas rozwój stosun­
ków węgiersko-polskich opar­
tych na zasadach internacjo- 
nalistvcznych, stałe umacnia­
nie jedności j współoracy 
dwóch dobrych sojuszników: 
Węgierskiej Renubliki Ludo­
wej i Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej. Tą drogą Wę­
grzy i Polacy kroczyć będą 
wspólnie zarówno dziś jak i w 
przyszłości. (PAP) 

zakresie nauk społecznych, roi 
niczych, ekonomicznych i tech 
nicznych. wiązanie badań nau­
kowych z potrzebami regionu 
i kraju. W procesie nauczania 
i wychowania zaznacza się sta 
ły postęp w kształtowaniu so­
cjalistycznej świadomości mło 
dzieży (niemała w tym rolę 
odgrywają organizacje mło­
dzieżowe — Związek Harcer­
stwa Polskiego i Socjalistyczny 
Związek Studentów Polskich).

Po dyskusji członkowie ple­
nom KW podjęli uchwałę o 
przyjęciu do realizacji przez 
wszystkie instancje i organiza 
cje programu działania w za­
kresie ideowych oraz społecz­
no-gospodarczych zadań oświa 
ty i szkolnictwa wyższego w 
województwie poznańskim.

(kos)
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Chwytania szansy ciąg dalszy
W Porze zeszłorocznych 

żniw pisaliśmy w arty­
kule „Chwytanie szan­

sy” (4. VIII 1977) o zbieraczach 
plew do Bizona, skonstruowa-
nych przez zespół pracowni­
ków POM w Stęszewie pod 
kierunkiem mgr. inż. Zenona 
Lissonia.

Zrealizowali oni inicjatywę 
zgłoszoną przez Rolniczą Śpół 
dzielnię Produkcyjną w Ko­
mornikach w woj. poznańskim, 
bo spółdzielcy nie mogli prze­
boleć, że z braku tego urzą­
dzenia zmarnują im się ple­
wy, stanowiące cenną paszę 
dla inwentarza. Uprzednio 
zawsze zbierano je na polach 
RSP przy pomocy kombajnów 
„Vistula”, które uległy kasa­
cji.

POM-owcy wywiązali się z 
zamówienia na piątkę. Pierw­
szy egzemplarz łapacza plew 
zdał egzamin podczas żniw rze 
pakowych i zbożowych. Wi­
dząc to urządzenie w pracy 
podczas wizyty żniwnej na po 
lach RSP Komorniki, I sekre­
tarz KC PZPR Edward Gie­
rek zachęcił stęszewskich kon­
struktorów do dalszych prac i 
upowszechnienia tej inicjaty­
wy w rolnictwie.

W POM Stęszew opracowa­
no więc kilka wersji łapaczy 
plew przystosowanych zarów­
no dla większych gospodarstw 
uspołecznionych, jak i dla gos 
podarstw indywidualnych. W 
ubiegłym roku duże zaintere­
sowanie towarzyszyło tym po­
czynaniom. Złożono liczne za­
mówienia. Zdołano wyprodu­
kować 400 chwytaczy plew. 
Wy próbowano poszczególne 
wersje na polach Przedsię­
biorstw PGR Niepruszewo, 
RSP Łubnica, a także w Spół­
dzielni Kółek Rolniczych w 
Stęszewie. Kombajny z zain­
stalowanymi chwytaczami 
plew trafiały nawet na pola 
województwa elbląskiego.

Nie wszystkie chwytacze 
można było maksymalnie wy­
korzystać w porze zeszłorocz­
nych deszczowych żniw. Jed­
nakże zebrane wówczas opinie 
użytkowników okazały się na 
der przydatne przy dalszych 
udoskonaleniach konstrukcyj­
nych. Przeprowadzono je w 
porze zimowej.

W ubiegłym miesiącu na spe 
cjalnym pokazie w POM Stę­
szew dla zaproszonych użyt­
kowników i specjalistów i in­
stytutów naukowych można 
było zobaczyć te ulepszone 
wersje łapaczy plew. Wymie­
niono przy tej okazji opinie i 
doświadczenia.

— Uważam za przydatną 
najbardziej dla gospodarstw 
średniotowarowych, a więc i 
spółdzielni produkcyjnych o 
niezbyt wielkim areale, meto­
dę jednofazowego zbioru plew 
— wypowiedział się zdecydo­
wanie przewodniczący RSP 

Komorniki Andrzej Olejni­
czak. Zestaw w postaci korm 
bajnu z wentylatorem, ciągni­
ka z dmuchawą i trzech roz- 
rzutników obornika w zupeł­
ności u nas wystarcza, żeby ze 
brać plewy całkowicie z pól.

Za zbiorem jednofazowym 
opowiadał się również przed-
stawiciel Przedsiębiorstwa
PGR Niepruszewo, bo ta me­
toda pozwala sprzątnąć plewy 
równocześnie z ziarnem, co 
przy zazwyczaj kapryśnej po­
godzie w żniwa ma duże zna­
czenie.

Który typ chwytacza plew 
wybrać? To rzecz niebagatel­
nej wagi dla takiego kombi­
natu PGR jak Konarzewo, 
gdzie sieje się 600 hektarów 
rzepaku i trzy tysiące hekta­
rów zbóż. Chyba jednak chwy 

tacz wentylatorowy, choć trza 
ba nieco zwalniać tempo pra­
cy, żeby przyczepy mogły od­
wozić zebrane plewy.

Zdecydowanym zwolenni­
kiem zbioru dwufazowego 
przy pomocy zbieraczy skrzy­
niowych jest natomiast dyrek 
tor Stacji Hodowli Roślin z 
Lippwiny koło Braniewa dr 
Edward Baukneht. Przyjechał 
aż z województwa elbląskiego 
z zamówieniem na 30 takich 
chwytaczy, wypróbowanych 
na polach Stacji w ubiegłym 
roku. Pracowało tam 16 kom­
bajnów ze zbieraczami skrzy­
niowymi.

W SHR Lipowina z powo­
du braku rąk do pracy ta me­
toda zbioru plew okazała się 
najbardziej ekonomiczna. Bry 
gada połowa wyposażona w 
ciągnik z silosokombajnem 
„Orkan” do podbierania wy­
sypanych na kupki plew oraz 
w trzy ciągniki z przyczepami 
zdążyła sprzątać plewy za kil­
kunastoma kombajnami.

Koszty zbioru przy tej me­
todzie okazały się dziesięcio­
krotnie niższe przy zastoso­
waniu wersji z wentylatorem 

i wydmuchiwaniu plew pro­
sto na przyczepy. Wynosiły 
bowiem 108 złotych za tonę 
plew, których wartość równa 
się 40 — 55 procentom ceny 
ziarna. Na przykład przy zbio 
rze plew pszennych cena jed­
nej tony sięga 2 330 złotych. 
Zbieracze skrzyniowe nadają 
się ponadto do zbioru rdzeni 
kukurydzy, których wartość 
ocenia się na 3 340 złotych za 
tonę.

Można mieć różne zdania, 
którą wersję zbieraczy plew 
zastosować w różnych typach 
gospodarstw uspołecznionych i 
chłopskich. Jedno jest bez­
sporne, że plewy trzeba 
koniecznie gromadzić, bo sta­
nowią znakomitą paszę dla 
inwentarza. Gdyby w naszym 
kraju, w którym sprząta się 
około 30 milionów ton ziarna 
rocznie, zdołano zebrać po­
nadto 6 milionów ton plew, to 
zyskalibyśmy jednostki pokar­
mowe równające się trzem mi 
lionom ton zbóż! A więc — po 
łowię naszego przeciętnego im­
portu...

Niektórzy wysuwają za­
strzeżenia, że są trudności z 
przechowywaniem plew su­
chych. Jest to jedna z przy­
czyn oporów w ich gromadze­
niu w gospodarstwach uspo­
łecznionych. Jest prosty spo­
sób konserwacji plew, a mia­
nowicie ich kiszenie z zielon­
kami, po uprzednim ługowa­
niu. Wykorzystywane plewy w 
SHR Lipowina dają możli­
wość wyprodukowania dodat- 

żywności za 5000 zło­
tych z każdego hektara upraw 
zbożowych.

Pożyteczna wymiana zdań 
użytkowników i konstrukto­
rów chwytaczy plew nasunęła 
jeszcze jeden pomysł. Ze 
względu na brak urządzeń do 
ługowania plew i słomy, myśli 
się o zastosowaniu do tego ce­
lu dmuchawy produkowanej 
przez POM Mirosławiec w wo 
jewództwie pilskim, którą już 
teraz rolnicy wykorzystują 
powszechnie do transportu 
plew. Wyposaży się ją w pom 
pę i dysze ułatwiające zrasza­
nie plew środkami konserwu- 
jącymL

Jak widać, potrzeba jest 
matką wynalazku. Nasze gos­
podarstwa uspołecznione mog­
łyby skorzystać z doświadczeń 
innych regionów w zakresie 
konserwacji plew i słomy. Dy­
rektor SHR Lipowina dojrzał 
w chwytaczach plew szansę 
podniesienia produkcji zwie­
rzęcej. Podjął ryzyko doświad 
czeń ze zbiorem plew w roku 
ubiegłym, a teraz zawczasu 
stara się o te urządzenia. Są­
dzić należy, że wielkopolscy 
producenci również tę szansę 
pochwycą i nde dadzą się zdy­
stansować w gromadzeniu re­
zerw paszowych.

MARTA POLCYNOWA

— Zbliżają się żniwa — 
najważniejsza z kampanii 
w rolnictwie. Przed nami, 
gminną służbą rolną, okres 
szczególnie wytężonej pra­
cy. Jesteśmy koordynatora 
mi działań w rolnictwie, 
od nas zależy, aby wszyst­
ko „zagrało”, aby żniwa 
przebiegły sprawnie i bez 
strat. Rejon naszego działa 
nia to 21 wsi plus miasto; 
każdy z nas ma pod opie­
ką 5—6 sołectw i za nie 
odpowiada. Mamy pełne 
rozeznanie co do ilości i 
jakości sprzętu (nie tylko 
będącego we władaniu 
SKR-u lecz także spółdziel 
ni produkcyjnych). Ustali­
liśmy program akcji żni- 
wno-omłotowej i skupo­

Z węgierskich doświadczeń

Wydajniejsza praca - większe zarobki
W bieżącym roku na Wę­

grzech poważnie wzro­
sła liczba przedsię­

biorstw, w których stosuje się 
wskaźniki ekonomiczne w za 
kresie rozwoju płac, wiążące 
wydajność pracy z globalnym 
funduszem płac. Ma to istotne 
znaczenie dla realizacji poli­
tyki gospodarczej kraju, nakre 
śionej na okres planu pięcio­
letniego. Chodzi przede wszy­
stkim o konsekwentne podej­
mowanie wysiłków zmierzają­
cych do podnoszenia efektyw­
ności produkcji i poprawy 
równowagi gospodarczej.

Powszechnie wiadomo, że 
zwiększone zadania produkcyj 
ne i jakościowe należy wyko­
nać przy niezmienionym sta­
nie zatrudnienia, co naturalnie 
wymaga jeszcze bardziej ra­
cjonalnej gospodarki siłą robo 
czą. Z doświadczeń minionych 
lat wynika, że w przedsiębior 
stwach węgierskich stosują­
cych wskaźniki ekonomiczne 
w odniesieniu do globalnego 
funduszu płac zmniejszyły się 
w znacznej mierze problemy 
z siłą roboczą, wzrosła wydaj 
ność pracy, pomimo że wyższe 
zadania realizuje się często 
przy mniejszym stanie zatrud 
nienia.

Od stosowania wspomnia­
nych wskaźników ekonomicz­
nych w szerokim zasięgu ocze 
kuje się inspiratorskiej roli 
w bardziej racjonalnym wyko 
'zystaniu aktualnego stanu 
zatrudnienia. Zgodnie z uchwa 

wej, uwzględniając także 
niespodzianki warunków at 
mosferycznych.

Koordynujemy działal­
ność takich placówek, jak 
GS, SKR, RSP, Bank Spół 
dzielczy. Jesteśmy 'Współ­
odpowiedzialni za godziny 
otwarcia wiejskich skle­
pów, stan nasion poplono- 
wych, wapna, nawozów, 
zorganizowanie opieki nad 
dziećmi i wiele innych 
spraw.

Pracuję w tym urzędzie 
od początku powstania gmi 
ny i muszę przyznać, że 
nastąpiły korzystne zmia­
ny. Ńie tylko pod wzglę­
dem organizacyjnym, lecz 
także poziomu gospodaro­
wania rolników, ich więk 
szej wiedzy i ambicji. 
Ostatni przegląd pól nie 
wykazał u nas gruntów 
słabo zagospodarowanych. 
Przybywa nam natomiast 
gospodarstw specjalistycz­
nych i specjalizujących się. 
Kary takie posiada 26 roi

łą Rady Ministrów WRL te­
go rodzaju regulowanie rozwo 
ju funduszu płac dominować 
będzie w przedsięborstwach 
takich resortów przemysło­
wych, jak: maszynowy, che­
miczny, lekki i budowlany.

Większość przedsiębiorstw 
przewiduje na bieżący rok 
rozwój funduszu płac w gra­
nicach 5—6 proc. Przy czym 
gdy jedne przedsiębiorstwa 
preferują w’zrost ilościowy pro 
dukeji orzy zachowaniu odpo 
wiedniego poziomu jakości, 
inne — główny nacisk kładą 
na jakość pracy. Jeszcze inne 
wykorzystują tegoroczne moż 
liwości rozwoju funduszu płac 
do likwidowania dysproporcji 
płacowych. Wszędzie jednak 
przestrzega się żelaznej zasa­
dy, aby wyższa płaca była wy 
miernie rekompensowana 
przez wyższą wydajność pra­
cy.

Doświadczenia wskazują, iż 
realizacja zasady wyższej pła­
cy za wydajniejszą pracę le­
piej przebiega w tych przed­
siębiorstwach, w których ist­
nieje system akordowy. Re­
alizacja zasady zróżnicowa­
nych płac napotyka jednak 
jeszcze na wiele trudności.

Specjaliści węgierscy, wspar 
ci autorytetem rządu i resor­
tów gospodarczych, postulują 
potrzebę odważniejszego pod­
chodzenia do zróżnicowania 
płac pracowników otrzymują­
cych stawki godzinowe oraz 
pracowników administracji. 
Każdy bowiem we własnej gru 
pie czy brygadzie lub nawet 
w biurze potrafi ocenić, kto 
rzeczywiście „ciągnie” wózek,

Fot. — H. Kamza

ników. Najczęściej wybiera 
ny kierunek produkcyjny 
to hodowla bydła.

Mówił MARIAN GÓRE­
CKI, kierownik gminnej 
służby rolnej w Rychwa­
le, woj. konińskie. (zd)

a kto pragnie tylko na nim je 
chać.

Subiektywność oceny moż­
na ograniczyć tylko wówczas, 
jeśli ustalone zostaną swego 
rodzaju wymierne systemy 
wkładu pracy. Nie jest to 
sprawa łatwa, niemniej jednak 
konieczna. Jeśli bowiem rze­
czywiście wyższą płacę otrzy 
muje ten, kto wniósł większy 
wkład pracy, wówczas spoty­
ka się to z aprobatą kolekty­
wu pracowniczego ,odpowiada 
bowiem poczuciu sprawiedli­
wego podziału dóbr. Niestety, 
systematyczne dokonywanie 
oceny pracy nie stało się jesz 
cze praktyką codzienności. 
Kierownictwa wielu wydzia­
łów w przedsiębiorstwach we 
gierskich często jeszcze spra­
wę stosowania zróżnicowanego 
systemu płac uważają za rzecz 
nieprzyjemną i nie zawsze 
chcą korzystać z przysługują­
cych im w tym względzie 
uprawnień. Jest to jednocześ­
nie przysłowiową wodą na 
młyńskie koło poglądów: ra­
zem w szczęściu i razem w 
nieszczęściu. A także oportu- 
nistyczną wygodą dla wielu 
kierowników, którzy stosując 
„urawniłowkę” nie muszą wy­
jaśniać swych decyzji i po­
sunięć.

Sprawa stosowania zróżnico 
wanego systemu płac jest na 
Węgrzech sprawą niezwykle 
ważną i aktualną, toteż kie­
rownictwo polityczne i gospo­
darcze kraju stawia ją twar­
do na porządku dziennym.

ZDZISŁAW CZAPLIŃSKI

Wśród kierowców panują 
dwie teorie na temat zu 
żywania paliwa. Jedni 

uznają zasadę: „tylko lać j je 
chać”, drudzy uważają, że na 
leży postępować rozsądnie, ba 
dają zużycie benzyny i olejów 
w swoim samochodzie czy mo 
tocyklu, dbają o systematycz 
ne przeglądy silników, zapło­
nu i gaźnika. Nie trzeba sze­
rzej uzasadniać, że z punktu 
widzenia interesu gospodarki 
narodowej rację mają ci dru 
dzy.

To jest oczywiste, ale jed­
nak wiele osób nia zastanawia 
się nad skutkami szastania 
benzyną czy olejami, nie ana 
lizuje — nawet dla własnych 
potrzeb — stopnia ich zużycia 
we własnym samochodzie lub 
motocyklu. A warto i trzeba.

Weźmy pod uwagę następu 
jący rachunek: Jeszcze nie tak 
dawno, bo w roku 1970 przy­
padało w naszym kraju 77 osób 
na jeden prywatny samochód 
osobowy. W zeszłym roku licz 
ba ta wynosiła 25 osób, a w 
tym zmalała do 22.5. Jest to 
postęp szybki i wyraźny, cho 
ciąż daleko nam jeszcze do po 
złomu krajów wysoko uprze­
mysłowionych np. Szwecji, 
gdzie na jeden samochód przy 
pada około 3 mieszkańców, a 
we Francji, RFN i we Wło­
szech — po 4.

Znaczna jest zatem u nas 
dynamika rozwoju motoryza­
cji. Ale też rośnie zużycie ben

PRZEPAŁ I WYCIEKI

Mniej płacisz — dalej jedziesz
zyny i olejów, niestety, nie­
współmiernie wysokie do rze 
czywistych potrzeb. Tak na 
przykład w ubiegłym roku 
sprowadziliśmy ropy nafto­
wej, paliw i innych produk­
tów za ponad 4,8 miliarda zło 
tych dewizowych. W tym ro­
ku przerób ropy ma się utrzy 
mać na poziomie sprzed roku. 
Zachodzi więc potrzeba oszczęd 
nego dysponowania zasobami, 
jakie mamy do dyspozycji.

W odniesieniu do kierow­
ców pojazdów rzecz cała spro 
wadza się przede wszystkim 
do stałej troski o należyty stan 
techniczny pojazdu, zwłaszcza 
jego systemu zapłonowego, gaź 
nika i sprawności silnika. Ale 
są i inne źródła bądź przyczy 
ny „przecieku” paliw. By 
więc wyeliminować nadmier­
ne zużycie benzyny w gospo­
darce uspołecznionej, prezes 
Rady Ministrów wydał w sty 
czniu br. zarządzenie, które li 
mituje zużycie paliw w nie­
których instytucjach i przed­
siębiorstwach (komunikacja, 
budownictwo, górnictwo, han 
del i usługi oraz Centralny 
Związek Kółek Rolniczych). 
Sankcje z tytułu niedotrzyma 
nia limitu są znaczne: jedno­

stka organizacyjna, która prze 
kroczy wyznaczone ilości, do 
budżetu centralnego musi 
wnieść dodatkową opłatę w 
wysokości 3-krotnej ceny de­
talicznej całej ilości paliwa zu 
żytego ponad limit. Zarządzę 
nie przewiduje też nagrody dla 
oszczędzających. Przeznaczo­
no na ten cel w tym roku 40 
min zł.

Jednocześnie przemysł ma­
szynowy zobowiązany ' został 
do podjęcia produkcji potrzeb 
nej aparatury kontrolnej dla 
samochodowych stacji obsłu­
gi. Chodzi o to, by w każdej 
sytuacji i bez trudu można by 
ło zbadać działanie i Wj regu 
lować urządzenia zasilające 
pojazdu, zapłon, gaźnik itp. 
Jak do tej pory, nie wszyst­
kie stacje obsługi taki sprzęt 
posiadają, co ujemnie wpływa 
na racjonalną gospodarkę pa 
liwami.

☆

Paliwo, to nie tylko benzy 
na. Do poruszania się samocho 
du potrzebne są także rozma­
ite oleje. Każdy pojazd ma 
technicznie uzasadnioną nor­

mę ich zużycia. Wszakże nie 
każdy kierowca potrafi się do 
owej normy zastosować. I tu 
także notowane są znaczne 
„przecieki”. Obliczono, że je­
śli spośród 1,5 min samocho­
dów osobowych, użytkowanych 
w Polsce, każdy ma średnio 
15 00) km rocznego przebiegu, 
a w co szóstym pojeździe za­
chodzi zjawisko nadmiernego 
smarowania — to w skali ro 
ku traci się około 2,5 min li­
trów oleju wartości 190 min 
zł. Można tej straty uniknąć 
przez należyte stosowanie ole 
jów, niezbyt częste ich uzupeł 
nianie bądź wymianę itp.

Jakże często jesteśmy na sta 
cjach benzynowych świadkami, 
gdy kierowca nowego „Tra­
banta” lub „Wartburga” — 
przyzwyczajony do starych 
norm zużycia oleju — każę do 
lewać do benzyny tyle „Mik- 
solu”, ile wlewał kiedyś, do 
silnika starego typu. „Ot, tak 
na wszelki przypadek, bo się 
może zatrzeć”. Nie. on się nie 
zatrze, gdy ma tyle oleju ile 
wymaga norma. Natomiast na 
pewno, nie spali nadmiaru ole 
ju znajdującego się w mieszań 
ce. Strata podwójna: raz nad 
miar dymu i spalin w atmo­

sferze, po drugie — czysta stra 
ta drogiego produktu.

Podobnie ma się sprawa u 
użytkowników dużych i ma­
łych „Fiatów”. Albo nie bar­
dzo wiedzą, jakich olejów nale 
ży używać, albo — polegając 
na opinii niefachowców — nie 
dotrzymują norm wymiany czy 
uzupełniania oleju silnikowe­
go, a wreszcie — dolewają ole 
ju tylko po to, by uniknąć na 
miarce silnika obniżenia się 
stanu poniżej oznaczenia 
„max”. Złe to praktyki. Pierw 
sze przypadki to sprawa „mo 
dy” („kolega poradził że Se- 
lektol Special SD SAE 10W/30 
jest najlepszy”), przy czym wie 
lu nie orientuje się, kiedv .i 
jaki olej powinno się stoso­
wać. Innym zjawiskiem jest 
przedwczesna wymiana oleju, 
np. zamiast po 8—10 tysięcy 
kilometrów — wymienia się 
go już („na wszelki wypadek”) 
po 6 tysiącach. Wreszcie — 
mało który kierowca wie, że 
najodpowiedniejsza ilość ole­
ju jest wówczas, gdy poziom 
jego sięga połowy między ozna 
czeniami „max” i „min”. 
Stwierdzono wielokrotnie, że 
utrzymywanie takiego pozio­
mu oleju nie wymaga nadmier 

nych „dolewek”, zaś stałe uzu 
pełnianie do oznaczenia „max” 
powoduje znaczne ubytki. Po 
twierdziły to doświadczenia zu 
życia oleju w różnych typach 
samochodów osobowych, prze 
prowadzone przez poznańską 
CPN.

Za dobrą należy uznać ini­
cjatywę Działu Techniki Pa- 
liwowo-Smarownlczej poznań­
skiej CPN. Na sezon letni zor 
ganizował on punkt informacji 
fachowej dla odbiorców paliw 
płynnych. Znajduje się on w 
stacji benzynowej w Pozna­
niu przy ul. Chudoby. W każ­
dy poniedziałek, w godz. 14—16 
można tam uzyskać odpowie 
dzj na pytania dotyczące zu­
życia benzyny, zasad stosowa 
nia olejów silnikowych, sma­
rów itp. Wspomniany dział roz 
powszechnia również rozmaite 
broszury i foldery z pełną in 
formacją o tych sprawach.

Oszczędzanie paliw płyn- 
nyci — olejów i benzyny — 
to nakaz chwili. To koniecz­
ność gospodarcza (i obywatel 
ska) dla umożliwienia utrzy­
mania szybkiego tempa roz­
woju motoryzacji w naszym 
kraju. Toteż dobre w tym za­
kresie są wszystkie metody i 
zwyczaje stosowane dla uni­
knięcia przecieków i wycie­
ków (w sensie dosłownym i w 
przenośni). Należy uzmysłowić 
sobie, że za te same pieniądze, 
wydane na paliwo, możemy 
zajechać dalej niż to wielu 
kierowcom się zdarza.

EUGENIUSZ COFTA
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Walcownia duża zakończy I etap budowy Huty „Katowice*4

Polska w gronie liczących się
światowych producentów stali

Uruchomienie walcowni du­
żej zakończy I etap budowy 
Huty „Katowice”, największej 
polskiej inwestycji przemysło­
wej lat siedemdziesiątych. Hu 
ta „Katowice” stała się sym­
bolem zmian, jakie dokonały 
się w naszym kraju, podstawą 
dynamicznego rozwoju produk 
cji hutniczej oraz szeroko za­
krojonej rekonstrukcji i mo­
dernizacji tego przemysłu. Bu 
dowa i uruchomienie Huty 
„Katowice” stawia Polskę w 
gronie liczących się na świę­
cie producentów stali i wyro­
bów z niej, umożliwia przyspie 
szenie realizacji społeczno- 
gospodarczych programów roz 
woju naszego kraju — stwier­
dza mgr inż. Zbigniew’ Szałaj­
da, naczelny dyrektor Kombi­
natu Metalurgicznego „Huta 
Katowice” w rozmowie z dzień 
nikarzem PAP.

— Kompleksowość, szybkość 
i solidność budowy naszej hu­
ty, krótki cykl tej budowy, 
uruchomienie i szybkie opano 
wanie produkcji potwierdziły 
nie dla wszystkich jeszcze 
oczywisty fakt, że Polska, jej

przemysł, jej klasa robotnicza, 
jej nauka — są silne. Przy rea 
lizacji tej wielkiej inwestycji 
spotkaliśmy się z braterską 
pomocą Związku Radzieckie­
go. który wsparł nas doświad­
czeniem swych inżynierów i 
budowniczych.

Wielkość produkcji stali jest 
jednym z ważniejszych mier­
ników potencjału gospodarcze­
go każdego kraju.

Jeśli porównać dzisiejszą 
produkcję stali w Polsce, któ­
ra w tym roku przekroczy 20 

min ton, z produkcją np. 23 min 
ton w Anglii. 22 min ton we 
Francji, 22 min ton we Wło­
szech, 11 min ton w Hiszpanii, 
czy 15 min ton w Czechosło­
wacji, to widoczne jest, że 
nasz kraj znajduje się w rzę­
dzie silnych przemysłowych 
krajów świata. Dużą rolę w 
uzyskaniu przez nas tej pozy­
cji odegrała Huta „Katowice”, 
która już w br., drugim roku 
eksploatacji, wyprodukuje 4 
min ton stali, to jest 20 pro­
cent całej produkcji krajowej.

Dzięki Hucie „Katowice” tyl 
ko w ciągu dwóch pierwszych

lat jej pracy zaoszczędzimy w 
wydatkach na import około 1 
mld dolarów. W bieżącym ro­
ku po raz pierwszy zo­
stanie zrównoważony bilans 
tonażowy importu i eksportu 
wyrobów hutniczych. Dyna­
micznie wzrastający eksport, 
oparty na wyrobach wysokiej 
jakości, umożliwił nam wejś­
cie na rynki wielu wysoko 
uprzemysłowionych krajów 
świata.

Zrealizowanie drugiego eta­
pu budowy Huty „Katowice” 
umożliwi na początku lat 
c.s iemdzi es iątych os iągn ięcic 
przez nią produkcji około 8.5 
min ton stali, 4.5 min ton 
blach gorąco walcowanych, 2 
min ton blach zimno walco­
wanych (w tym około 400 000 
ton blachy ocynkowanej) oraz 
2 min ton gorąco walcowa­
nych wyrobów profilowanych.
Produkcja ta — 
tor Szałajda — 
Jo podniesienia 
mu i standardu 
go, co znajdzie 
cie w poziomie 
rodzin. (PAP)

kończy dvrek- 
przvczyni się 
naszego pozio 
przemysłowe- 
również odbi- 
życia polskich

Plenarne posiedzenie zarządów głównych ZSMP i SZSP

Wspólne cele i zadania
27 ofiar trzęsienia 
ziemi w Salonikach

Problemy medycyny
kosmicznej 

tematem obrad w Pradze
Na 11 posiedzeniu stałej gru 

py roboczej d.s. medycyny 
kosmicznej i biologii progra­
mu ,Interkosmos” wystąpił 
prof. Nikołaj Gurowski, kie­
rownik Wydziału Medycyny 
Kosmicznej Ministerstwa Zdro 
wia ZSRR, który wysoko oce 
nił eksperymenty przygotowa 
ne przez specjalistów czecho­
słowackich dla pierwszej mię­
dzynarodowej załogi kosmicz­
nej. Eksperymenty te będą
kontynuowane 
sie następnych 
nautów.

Specjaliści z 
poinformowali

również w cza 
lotów kosmo-

NRD i Polski 
o niektórych

eksperymentach przygotowa­
nych dla kosmonautów swo­
ich krajów. (PAP)

W sprawie uwolnienia
byłego zastępcy Hitlera

Wniosek syna R. Hessa 
odrzucony

Federalny Sąd Najwyższy od­
rzucił wniosek syna Rudolfa Hes 
sa. który domagał się od rządu 
federalnego podjęcia kroków w 
sprawie uwolnienia przebywające 
'ro w więzieniu alianckim Span- 
dau w Berlinie Zachodnim byłe­
go zastępcy Hitlera, skazanego 
''rzez Międzvnarodowy Trybuna! 
w Norymberdze na karę dożywot 

więzienia
Syn Hessa powoływał się m. in. 

in obowiązek ochrony interesów 
obywateli RFN spoczywający na 
■z^dzio federalnym

• Argentyna - Holandia w meczu o złoty medal
• Brazylia - Włochy w spotkaniu o III miejsce

Polacy po przegranej z Brazylią
wrócą do kraju bez medalu

Dokończenie ze str. 1
Drużyna gospodarzy nie zmar­

nowała swej wielkiej szansy i roz 
gro.-iła Peru 6:0. Peruwiańczycy 
jedynie w pierwszych minutach 
meczu byli równorzędnym prze­
ciwnikiem dla Argentyny. Później 
jednak gospodarze przełamali 
opór Peru, a w drugiej połowie 
panowali już na boisku niepo­
dzielnie.

(od 63 min. Lubański), Lato, Szar 
mach.

Zwycięstwo Brazylii w tym po­
jedynku było w pełni zasłużone. 
Imponowali oni dobrą organi «i- 
cją gry i byli znacznie skutecz­
niejsi od nasz.ych piłkarzy. Pola­
cy raz jeszcze udowodnili, te nia 
potrafią zdobywać bramek nawet 
w najdogodniejszych sytuacjach.

POLSKA — BRAZYLIA 
1:3 (1:1)

ARGENTYNA — PERU 
6:0 (2:0)

młodzieży pracującej i akademickiej
Interesująca dyskusja toczy 

ła się 22 bm. w Warszawie na 
wspólnym plenarnym posie­
dzeniu zarządów głównych: 
Związku Socjalistycznej Mło­
dzieży Polskiej i Socjalistycz­
nego Związku Studentów Pol­
skich. Jest bowiem wiele 
wspólnych dla obu organizacji

wspólnie przez Związki. Przy 
kładem są m. in.: wspólne ze­
społy racjonalizatorskie i nau 
kowo-badawcze, rozwijająca 
się współpraca studentów i 
młodych robotników w sferze 
kultury, przedsięwzięcia zwią­
zane z racjonalnym wykorzy­
staniem młodych kadr i adapta

W czwartek przed południem 
poinformowano, że 27 osób po­
niosło śmierć w wyniku tragiczne 
go trzęsienia ziemi, jakie nawie­
dziło 20 bm. Saloniki. 134 ran­
nych umieszczono w Szpitalach. W 
nocy ze środy na czwartek wy­
stąpiły trzy nowe wstrząsy sejs­
miczne. (PAP)

Wart o n 
wolnionio

sie

iż sprawa
Rudolfa He«sa powra-

Ul.

>hvwatełsk:ego.
ob;e

za sprawa 
„komitetu 

postawił

zmierza iacei do

cel prowadzenie szero- 
nnanii pronacandowe i

Przepisy celno-dewizowe NRD

Bramki strzelili: dla Polski 
Lato w 41 min., dla Brazylii Ro­
berto — 2 (w 58 i 62 min.) oraz 
Nelinho w 13 min.

Polski zespól wystąpił w skła­
dzie: Kukla, Szymanowski, Gor- 
goń, Żmuda, Maculewiez, Kawał­
ka, Boniek, Deyna, Kasperczak

Bramki zdobyli: Kcmpes — 2 
(w 20 i 50 min.). Loque — 2 (w
51 i 72 min.), Taranttini w 42 
min., oraz Housemann w 67 min. 
KOŃCOWA TABELA GRUPY „B”
1. Argentyna 5:1 8:0
2. Brazylia 5:1 6:1
3. Polska 2:4 2:5
4. Per 0:6 0:10

Po meczu powiedzieli
Trener CLAUDIO COUTINHO 

(Brazylia): „W pierwszej połowie 
nie graliśmy dobrze. Nie mogliś­
my rozwinąć akcji, gdyż Polacy 
konsekwentnie atakowali. Do te­
go kontuzja Zico w pierwszych 
minutach spotkania speszyła za­
wodników. W drugiej połowie za 
graliśmy lepiej, w bardziej upo­
rządkowany sposób. Jestem bar­
dzo zadowolony z tego co dotych 
czas osiągnęliśmy w Argentynie”.

Trener JACEK GMOCH (Polska): 
„Gratuluję sukcesu drużynie Bra 
zylii i żałuję że przeciw trzykrot 
nem . mistrzowi świata nie osią­
gnęliśmy lepszego wyniku. Zało­
żenia teoretyczne były słuszne,ale 
nie były one konsekwentnie rea 
lizowane w praktyce. Nie wyko­
rzystaliśmy zbyt wielu znakomi­
tych szans. Nie mam żadnych pre 
tensji do sędziego. Sposób sędzio 
wania nie może stanowić uspra­
wiedliwienia naszej gry”. (PAP)

Opinia sportowa liczyła na więcej

spraw i problemów nurtują- cją społeczno-zawodową., 
cych młodzież robotniczą, wiej Zaprezentowane w dyskusji 

doświadczenia, wnioski i pro­
pozycje znalazły odzwierciedlę 
nie w' przyjętej na zakończe­
nie wspólnego plenarnego po­
siedzenia uchwale pod hasłem: 
„Jesteśmy współgospodarzem 
kraju — wspólną pracą decy­
dujemy o rozwoju naszej so­
cjalistycznej ojczyzny”. Przy­
pomina się w niej znaczenie

ską, wojskową i studencką. Za
daniem nadrzędnym jak
podkreślono w toku obrad, w 
których uczestniczył sekretarz 
KC PZPR Zdzisław Zandarow 
ski — jest patriotyczna i oby­
watelska edukacja tysięcy mło 
dych Polaków, tych którzy 
wnoszą niemały wkład w dzie 
łn społeczno - gospodarczego 
rozwoju kraju.

W czasie posiedzenia, które 
prowadził przewodniczący Ra­
dy Głównej FSZMP — Krzy­
sztof Trębaczkiewicz. zarów­
no w referacie przedstawio- 
nYm przez przewodniczącego

Jak informuje Główny Urząd 
Ceł, do NRD można przywieźć 
bez cła przedmioty osobistego u- 
żytku. sprzęt sportowo-turystycz­
ny, aparaty fotograficzne, wąsko 
taśmowe kamery filmowe z od-
powiednią ilością filmów
tofony wraz z

nycSi na czaś 
oraz biżuterię 
szlachetnych.

taśmami, 
ilościach

, magne 
aparaty 
niezbęd-

podróży i pobytu 
osobistą z metali 

Ponadto wolne są
od cła artykuły spożywcze, napo­
je alkoholowe i wyroby tytonio-

ZG SZSP Stanisława Ga-
brielskiego, jak j w dyskusji, 
wskazywano na dorobek licz­
nych inicjatyw realizowanych

□ONOSZĄ
• W Kochłowach (gmina Ostrze 

szów, woj. kaliskie), motorowe­
rzysta wyjeżdżając z drogi polnej 
na szosę zderzył się z samochodem 
ciężarowym „Star”. W wyniku 
wypadku motorowerzysta poniósł 
śmierć na miejscu.
• Na ul. Raszkowskiej w Ostro 

wie, mężczyzna w stanie nietrzeź 
wym wpadł pod motocykl WSK. 
Pieszego z obrażeniami ciała prze 
wieziono do szpitala.
e Dzieci pozostawione bez opie 

ki spowodow‘ały pożar, w wyni­
ku którego spłonęła stodoła i szo 
pa drewniana. Pożar wybuchł w 
Bożacinie (gmina Krotoszyn, woj. 
kaliskie), a straty ocenia się na 
50 000 zł. (gra)

♦♦-HUMOR I SATYRA

4— Nie ohc'atem pana n<e-$

A jodriną moja żona wypadła I 
za burtę...

dotychczasowego dorobku
współpracy środowiskowych 
organizacji młodzieżowych ze­
spolonych w FSZMP.

W czwartek odbyło się rów 
nie-ż olenum Zarządu Główne 
go ZSMW, na którym wiceprze 
wodniczacym ZG Zwmzku wv 
brano ppłk. Michała Izdebskie 
go. przewodniczącego Rady 
Młodzieżowej WP. (PAP)

Pod różny może przywieźć do 
NRD bez cła również upominki 
i inne przedmioty w ilościach nie 
wskazujących na przeznaczenie 
handlowe — o łącznej wartości tło 
500 marek NRD. a przy podróżach 
do 5 dni przedmioty o łącz”ej- 
wartości 100 marek NRD na każdy 
dzień pobytu.

żytku), znaczków pocztowych i ka 
talogów znaczków pocztowych, z 
wyjątkiem małycih ilości o zniko 
mej wartości,

Zakazane jest zbywanie przed­
miotów przywiezionych do NRD. 
jak również przedmiotów przewo 
żonych tranzytem przez teryto­
rium tego państwa.

Zakazem wywozu z NRD obję­
te są: metale szlachetne, kamie­
nie szlachetne i półszlachetne, ar 
tykuły fotograficzne, przedmioty 
posiadające wartość muzealną, u- 
brania robocze i ochronne (teks­
tylne i skórzane), odzież dziecię­
ca i niemowlęca jak również weł 
na na wyroby dla niemowląt, pie 
luszki, kocyki, powijaki i komplc 
ty do wózków dziecięcych, firan-
ki materiałów syntetycznych.

25 lat pozbawienia 
wolności za gwałt 

i rabunek

Z NRD można wywieźć 
przywiezione przedmioty 
tego użytku, a ponadto 
wielkich ilościach, środki 
cze, alkohol i tytoń.

bez cła 
osobis-

spożyw

bielizna osobista, bielizna poście­
lowa, ręczniki, ścierki kuchenne 
i obrusy, wyroby pończosznicze, 
obuwie, pierze, puch, wygosaże- 
nie oraz części zamienne do tele-
wIzotów, 
„Meissen”.

porcelana produkcji
„Graf von Henne-

Przed bydgoskim Sądem Woje­
wódzkim, na sesji wyjazdowej w 
Inowrocławiu, odbyła się rozpra­
wa przeciwko mieszkańcom Trze­
meszna — 49-letniemu Józefowi 
Uherowi i 24-letniemu Władysła­
wowi Malendowiczowi, .oskarżo- 
nvm o dokonanie bestialskiego po

Wolne są od cła wywożone z 
NRD upominki i inne przedmioty, 
których wartość nie przekracza 100 
marek NRD. Na zakupione przed 
mioty powinny być przedstawio­
ne dowody ich zakupu, chyba że 
są to przedmioty niewielkiej war 
tości.

Zakazany jest przywóz do NRD 
rzeczy używanych (zakaz nie do 
tyczy przedmiotów osobistego u-

berg”, „Weimar Porzellan”, „Rei 
chenbach”, „Freiberg”, mięso 1 
przetwory mięsne, cukier, cebula, 
konserwy, owocowe i jarzynowe, 
przyprawy, migdały, sułtanki, ko 
ryntki, rodzynki, cykata, wiórki 
kokosowe, taśmy i kasety magne 
tofonowe, tapety i klej do tapet.

Przywóz i powrotny wywóz ma 
rek NRD jest dopuszczalny tylko 
w wysokości potwierdzonej przez 
upoważnione punkty sprzedaży wa 
lut w Polsce. (PAP)

Sesja rozbrojeniowa w ONZ
bicia i zgwałcenia kobiety oraz
zrabowanie z jej mieszkania kil-
ku tysięcy złotych. 

Sad wojewódzki biorac pod
uwagę szczególnie wysoka szkodli 
w ość społeczna przestępczych 
ezynów i całkowita demoralizacje 
ich sprawców wielokrotnie już
karanych za różnego rodzaju po­
ważne konflikty z prawem — ska 
zał J. Uhera — nigdy dotąd nie 
pracującego na karę 25 lat pozba 
w ienja wolności, a W. Ma^ndowi 
cza na 15 łat pozbawienia wol­
ności. Ohaj nrzestepcy orzecze­
niem sadu nozbnwieni zostali tak 
że praw publicznych na okres 19 
lat. (PAP)

Poznańskie Biuro prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gośnodar- 
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkooolsce: zachmurzenie 
umiarkowane wzrastające do du­
żego, miejscami przelotne opady 
do«zczu oraz burze.

Wczoraj o godz. 19 zanotowano
nastenu.pce 
znaniu 2?

temneratuw:
stopnie. Kaliszu 22

I eszni° 22 stopnie, w Pile 22 stop 
nie: ciśnienie 716,7 mm.
awnnnrawsssBsiSttSSBaso

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki.

Wystąpienie A. Harrimana
21 bm, podczas gdy grupy 

robocze i zespoły redakcyjne 
specjalnej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczo
ny ch sprawie rozbrojenia
kontynuowały intensywne pra 
ce naęi projektem dokumentu 
końcowego, komitet główny se 
sji wysłuchał dalszych wystą­
pień przedstawicieli poszcze­
gólnych krajów na temat róż­
nych aspektów rozbrojenia.

Szczególną uwagę zwróciło 
wystąpienie sędziwego delega­
ta USA, weterana dyplomacji 
amerykańskiej, byłego amba­
sadora w ZSRR z okresu II 
wojny światowej, Averella 
Harrimana. Poświęcone ono 
było problemom powstrzyma­
nia i rozprzestrzeniania broni 
nuklearnej oraz amerykańsko- 
radzieckiej współpracy w tej 
dziedzinie j zdecydowanie od­
biegało swym tonem od wy­
stąpienia amerykańskiego w 
czasie debaty generalnej przed 
waszyngtońską sesją NATO,

które zawierało szereg akcen­
tów. określonvch przez prasę 
amerykańską jako zimnowojen 
ne.

Ponieważ wielu przedstawi­
cieli krajów III świata podkre 
ślało z trybuny sesji, że postęp 
w dziedzinie rokowań, mają­
cych na celu powstrzymanie 
wyścigu zbrojeń jest dotych-

Start piłkarskiej reprezentacji 
Polski na mistrzostwach świata 
został zakończony. Polsce i RFN, 
które zajęły trzecie miejsca w 
swych grupach przypadły w nie 
oficjalnej klasyfikacji mistrzostw 
świata miejsca 5—6. Można skla 
syfikować je ex aeąuo, bowiem 
bezpośredni pojedynek inauguru 
jący Mundial 78 Polska — RFN 
zakończył się remisem 0:0. Mi­
strzom świata nie udało się więc 
obronić tytułu wywalczonego 
przed 4 laty na swoim terenie. 
Polska — srebrny medalista z 1974 
r. obniżyła swą lokatę o 2 miej­
sca. Tym niemniej występ w 
Mundialu 78 wykazał, że polska 
piłka nożna nadal jest w ścisłej 
czołówce światowej. Utrzymanie 
pozycji w gronie 6 najlepszych dru 
żyn świata jest niemałym osią­
gnięciem. Do czołówki Mundialu 
73 awansowały także zespoły Pe 
ru i Austrii, (miejsca 7—8), które 
były rewelacją turnieju.

Trzeba przyznać, że apetyty ki 
biców polskiej drużyny były znacz 
nie większe. Opinia sportowa wię 
cej oczekiwała od drużyny, któ­
ra od 2 lat w bardzo dobrych wa 
runkach przygotowywała się do 
tego startu.

Nie były to — jak wykazały me 
cze na boiskach argentyńskich — 
oczekiwania bezpodstawne. Pol­
scy piłkarze mieli duże szanse wal 
ki o medal, ale nie potrafili ich 
wykorzystać. W turnieju zdobyli 
zaledwie 6 bramek. To za mało 
aby awansować do finału. A prze 
cięż w 1974 r. podczas mistrzostw 
świata w RFN właśnie Polacy by 
Li najbardziej bramkostrzelnym 
zespołem. Lato i Szarmach przewo 
dzili na listach najlepszych strzel 
ców. Cóż, od tego czasu minęły 
1 lata. W Argentynie zespół Pol 
ski należał do najstarszych, a prze 
ciętna wieku podstawowej jede­
nastki we wszystkich meczach 
przekraczała 28 lat.

Trener Jacek Gmoch brak ska 
teczności naszej drużyny tłuma­
czy wyłącznie przyczynami natu 
ry psychologicznej, ale zdaniem 
wielu obserwatorów napastnicy 
polscy stracili swe podstawowe 
atuty — bojowość i Szybkość, a w 
pojedynkach z zawodnikami dru 
żyn południowoamerykańskich

obnażone zostały i braki w wysz 
koleniu technicznym.

W każdym niemal meczu zes­
pół nasz nie wykorzystywał co 
najmniej kilku tzw. stuprocento­
wych okazji do zdobycia bram­
ki. Na analizę porażek będzie je 
szcze czas po mistrzostwach, ale 
już teraz nasuwają się pewne re 
fleksje:

— Polscy piłkarze byli zaskoczę 
ni grą drużyn południowoamery­
kańskich, co świadczy o nie wy 
ciągnięciu wniosków z zeszłorocz 
nogo tournee po Argentynie i 
Brazylii,

— Zachodzi potrzeba zwrócenia 
większej uwagi na problemy pra 
cy wychowawczej z zawodnikami 
kadry, w turnieju za mało szans 
mieli zawodnicy młodsi. Przykład 
Zbigniewa Bońka i Adama Na- 
wałki, debiutujących na mistrzo­
stwach świadczy chyba najlepiej 
że coraz częściej powinno stawiać 
się na młodzież. Obaj byli jasny 
mi punktami naszej drużyny i 
wiciu zagranicznych fachowców 
właśnie na nich zwróciło uwagę.

— W przekroju całego turnie­
ju od pierwszego spotkania z 
RFN do ostatniego z Brazylią za­
wodnikiem najbardziej skutecz­
nym, pracowitym, grającym naj 
równiej był Adam Nawałka. Dos 
konale wytrzymał też trudy 6 
spotkań, chociaż w każdym me­
czu miał do spełnienia niełatwe 
zadanie.

— Zbigniew Boniek obok okre 
sów znakomitej gry, miał czasa­
mi momenty słabsze, ale jego wici 
ki talent piłkarski dostrzeżony zo 
stał nie tylko przez sprawozdaw 
ców, ale także przez znającą się 
doskonale na futbolu publiczność 
argentyńską. Niewątpliwie występ 
w mistrzostwach świata będzie wa 
żnym etapem w karierze tego za 
wodnika.

— W okresie przygotowań dn 
mistrzostw świata zaczął tworzyć 
się trzon przyszłej reprezentacji 
Polski. Wprawdzie nie wszyscy 
młodzi zawodnicy mieli okazję 
występować na boiskach argentyń 
skich tak jak Nawałka i Boniek, 
ale wielki kapitał doświadczenia 
zdobyty przez nich, oswojenie się 
z atmosferą wielkiej imprezy po 
winny procentować w mistrzo­
stwach świata w 1982 r. (PAP)

as skromny. Harriman
stwierdził, że podziela ten po 
gląd, ale zarazem apeluje o 
cierpliwość. Zwłaszcza, że o- 
becnie trwa końcowa faza do­
niosłych negocjacji amerykań 
sko-radzieckich.

A. Harriman wyraził następ 
nie przekonanie, że ostatnie 
problemy w rokowaniach 
SALT II oraz, w genewskich 
negocjacjach w sprawie cał­
kowitego zakazu prób nuklear 
nych zostaną pomyślnie rozwią 
zane oraz, że w tak delikatnej 
fazie rokowań nacisk na stro­
ny negocjujące nie służy spra 
wie.' (PAP)

GwardiaW-wa - Lech
na rozpoczęcie ligi

30 lipca rozpoczną się rozgryw­
ki piłkarskie I i II ligi sezonu 
1978/79. PZPN ustalił już kalen­
darz spotkań ekstraklasy. Piłka­
rze Lecha w pierwszym meczu 
zmierzą się w Warszawie z benia 
minkiem ligi — Gwardią. Zestaw 
Pozostałych par jest następujący: 
Polonia — Zagłębie. Katowice — 
Arka, Wisła — Ruch. Śląsk — Le 
gia, Odra — Szombierki, Stal — 
Widzew, ŁKS — Pogoń.

W ubiegłą niedzielę zakończyły 
ię rozgrywki o mistrzostwo klasy 

międzywojewódzkiej. Zwycięzcy 
poszczególnych grup uzyskali 
iwans do II ligi. Oto nowi il-li- 
:owcy: Goplana Inowrocław,
IKS Ursus, Błękitni Kielce, Cra 
r>via. Raków Częstochowa. Zaglę 

pie Lubin. Stilon Gorzów, Concor 
dia Piotrków, (o-wił)

Bez niespodzianek 
w turnieju tenisowym 
W drugim dniu międzynarodo­

wego turnieju tenisowego o pu­
char prezydenta miasta Poznania, 
odbywającego się na kortach 
Olimpii na Golęcinie nie zanoto 
wano żadnych niespodzianek. W 
dalszym ciągu trwały eliminacje, 
w których odpadli słabsi zawodni 
cy. Spośród 13 tenisistów poznań 
skich — z Olimpii i AZS — w tur 
nieju pozostała tylko dwójka — 
Kazimierz Adamczak (Olimpia), 
który dzisiaj walczyć będzie o 
wejście do ćwierćfinału 1 Jolan­
ta Rozaia (Olimola). która już za 
kwalifikowała się do ćwierćfina­
łu.

Dzisiaj o godz. 10 rozjwczną sic 
pojedynki o wejście do ćwierć­
finałów i gry ćwierćfinałowe, (rk)
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KOMUNALNE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INŻYNIERYJNYCH 
w Poznaniu, ul. Chudoby 24, tel. 593-48

PRZYJMUJE UCZNIÓW W WIEKU DO 18 LAT
z ukończoną 8-klasową szkołą podstawową

naukę zawodu o specjalności:
9 MONTERA ZEWNĘTRZNEJ SIECI KOMUNALNEJ
• Ślusarza
• tokarza

Kandydatów kierujemy do I klasy Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla Pracujących 
na rok szkolny 1978/79. Nauka trwa dla montera - dwa lata, a w pozostałych aa- 
wodach — trzy lata.

Dla uczniów zamiejscowych — tylko w zawodzie montera — świadczenia internato­
we — zakwaterowanie 1 całodzienne wyżywienie.

Po zakończeniu szknły zapewniamy pracę.
Uczniów zdolnych 1 chętnych do dalszej nauki, skierujemy do Technikum dla Pra« 

cujących.

1Z56-K1

FABRYKA KOSMETYKÓW „POLLENA - LECHIA” 
OGŁASZA ZAPISY 

dziewcząt ze szkół podstawowych 
DO I KLASY

3-Ietniej ZASADNICZEJ SZKOŁY CHEMICZNEJ

Praca
Mężczyznę, kobietę przyj- 
mie gospodarstwo rolne. 
Zgłoszenia: Stary Rynek
92 m. 2. 60759g

W ZAWODZIE:

Pomoc przy prowadzeniu 
domu potrzebna. Warunki 
bardzo dobre (samodziel­
ny pokój i utrzymanie).
Tel. 733-24.

APARATOWY PROCESÓW CHEMICZNYCH
BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA:

Dział Kadr i Szkolenia Fabryki Kosmetyków „Polle­
na - Lechia”, Poznań, ul. Chlebowa 4/8, tel. 750-61 w. 19.

2277-KI

Potrzebny dojarz, do me 
chaniczinego dojenia krów, 
oprzętu inwentarza. Bro­
dowski. Krosno, koło Wą-
growca. 57666g

Fryzjerka 1 fryzjer, po­
trzebni. praca stała. Mar-
cinkowsklego 1. 57841g

Przedsiębiorstwo Państwowe POLMOZBYT 
Poznań, ul. Gorysława 9

Instalatorów, spawaczy — 
przyjmę Zakwaterowanie 
zapewnione. Poznań, ul. 
Spławie 15. 57»43g

Kupno

ZATRUDNI NATYCHMIAST:
w nowo uruchomionym Centrum Obsługi i Sprzedaży
Samochodów Fiat w Poznaniu, ul. Wojciechowskiego 3/17

Zgrzewarkę do folii PCW 
kupię. Oferty — ..Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla60961g

ODDZIAŁ OBROTU UBIORAMI „OTEX”
WPHW W POZNANIU

ZAPRASZA NA

KIERMASZ LETNI
w niedzielę, 25 czerwca br. ■ RYNEK JEŻYCKI ■ w godz. od 9 do 13
POLECAMY:

KONFEKCJĘ — DZIEWIARSTWO — TEKSTYLIA — OBUWIE 
GALANTERIĘ ODZIEŻOWĄ I SKÓRZANĄ.

Sprzedam ciągnik C 4011, 
stan dobry. Michał Gło- 
wiak, Lubiechnia Wielka 
9. 69-110 Rzepin, woj. go-
rzowskie. 821 p

Sprzedam snopowiązalkę 
WC-3. Władysław Kacz­
marek, Wiktorowo. poczta 
Buk, woj. poznańskie.

57686g

Sprzedam meble używa­
ne pokojowe i kuchenne, 
lodówkę, pralkę, telewi­
zor. Poznań, ul, Czekal­
ska 39 m. 3 (Os. Warszaw
skie). 57691g

Sprzedam wózek niemie­
cki ze spacerówką. Tel. 
427-38. 57697g

Odstąpię skład war-
sztat. 64-5JO Pniewy, Mic­
kiewicza 27. Antoni Kacz
marek. 57701g

Sprzedam wózek — space 
rówkę dla bliźniąt. Dą­
browskiego 130c m. 16 

57715g

2210-K'l

FABRYKA KOSMETYKÓW „POLLENA - LECHIA’
ZATRUDNI:

studentów szkół wyższych oraz młodzież szkół 
średnich (ukończone 16 lat)

W OKRESIE WAKACJI
DO KONFEKCJONOWANIA

KOSMETYKÓW I PLASTRÓW
BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA:

Dział Kadr i Szkolenia Fabryki Kosmetyków „Polle­
na - Lechia”, Poznań, ul Chlebowa 4/8, tel. 750-61 w. 19.

• Lokale
Zamienię M-3 W Słupsku, 
na ostrów, Kalisz lub oko 
licę. Słupsk, Nadmorska

Dom z ogrodem 600 m!, 
koło Poznania. sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 57830g.

28/31, Lisiak. 1506-K2

2278-K1

Zaginął wy teł gładkowło- 
sy, brązowy. Zwrot za wy 
nagrodzeniem. Złota 8 —
Smorawiński. M7S7g

następujących pracowników :
♦ MECHANIK NAPRAW POJAZDÓW 

SAMOCHODOWYCH,
♦ ELEKTROMONTER NAPRAW POJAZDÓW 

SAMOCHODOWYCH,
< BLACHARZ NAPRAW POJAZDÓW 

SAMOCHODOWYCH,
♦ MALARZ - LAKIERNIK SAMOCHODOWY.

Mała piłę taśmowa, ku­
pię. Swarzędz, tel. 370.

57964g

Rower damski, amerykan’ 
kę — sprzedam. Tel. 631-72 

57762g

Poszukuję zaraz pokoju. 
Najchętniej centrum. O-
ferty „Prasa”. Grun-

Kupię ogródek działkowy 
— kierunek Ławica. Ofer 
ty ,,Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 57642g.

Sprzedam okazyjnie for- 
tenian. mpłe skrzydło. Te 
lefon 626-86, po god^ą 17.

57787‘g

waldzka 19 dla 58961g.

Poszukuję dobrym

Sprzedam działkę 1300 m!, 
wraz z do-mkiem o pow. 
96 m2. Przeźmierowo koło 
Poznania. W rozliczeniu 
mieszkanie spółdzielcze, 
własnościowe M-4 lub 2 
mniejsze. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 578:9g

Zabezpieczenie elektrycz­
ne przed jazdą na zaciąg 
niętym hamulcu, wykonu 
je w samochodach Zakład 
Elektro - Mechaniczny — 
Rolski, Poznań, Ostro­
bramska 32. 5785Ig

Kupię maszyny do piecze 
nia gofrów. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
577Mg.

Pilnie kupię grzejniki że 
liwne lub aluminiowe. O-
ferty ..Prasa”.

0 Samochody

punkcie miasta lokalu na 
dającego się ną małą 
kwiaciarnię. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
60S29g.

Sprzedam VW - 1500, pro 
dukcji 1967. Śrem, ul. Za 
wadzkiego 20 m. 17. 814p

Nieruchomości

Pilnie sprzedam dom mie­
szkalny 10-izbowy, zabu­
dowania gospodarcze, w 
miejscowości letniskowej. 
Ignacy Dziadek. Przewło­
ka 14, 76-270 Uska. 57891g

Poszukuję świadków śmier 
te In ego wypadku potrącę 
nią starszego mężczyzny 
przez tramwaj, 31 maja. 
sodz. 14.30, skrzyżowanie 
Grunwaldzkiej, Ułańskiej.
Tel. 752-33.

Wynagrodzenie w/g stawek przemysłu maszynowego, inne 
świadeczenia, zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy dla Prze­
mysłu Metalowego.

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 
Dział Osobowy i Szkolenia, tel. 734-81, w. 72.

O

waldzka 19 dla 57758g.

0 Sprzedaż

Ramę Syreny 105, 2 piece 
akumulacyjne, zgrzewar­
kę do folii i gumy, surze 
dam. Tel. 20-05-kt. 60569*

2157-K1

Sprzedam ładowacz Cy­
klop. przyczepę wywrot­
kę Tadeusz Nowakowski, 
Gniezno — Jelonek, ul. 
Nowaszki 2. 820p

Zastawę 750, rocznik 1967 
— sprzedam. Tel. 632-14, 
po godz. 16 . 60876g

Sprzedam działkę zadrze­
wioną 750 m*. z domkiem 
mieszkalnym w ogrodzie. 
Możliwość budowy domu 
jednorodzinnego lub dwu 
rodzinnego (okolicą ul. 
Grunwaldzkiej). Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6O245g.

Sprzedam działkę budów 
laną. Os. Plewiska. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 57925g.

Wolne pół willi, woda. c. 
o. — snrzedam. Poznań, ul. 
Żwirowa 8 m. 1. 5797:g

Pilnie sprzedam Fiata

Cyklinowanie Firma
Misiurewicz, tel. 536-70.

60750g

Płytki ścienne PCW.
wyrabiam. Ławniczak — 
Buk, ul. Dobiężyńska. te
lefon 102. 59577?

j WSK 126 sprzed a-m Tel 
712-62. 60673?

12"p. rok 1973. na niebie­
ską benzynę. Tel. 78-07-67. 

6img

Sprzedam dom piętrowy, 
wolne 3 pokoje z łazienka, 
domek gospodarczy, ogród 
400 m* (Palacza). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 57910ig.

Zguby Różne Malowanie, tapetowanie — 
wykonuje firma Płokarz, 
tel. 603-61. ś©291g

Dnia 32 czerwca 1978 r. zrnarł w wieku 43 lat 
nasz długoletni pracownik., kolega i towarzysz

STANISŁAW STRASZEWSKI

W dniu 21 czerwca 1978 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach moja najdroższa,, kochana żona, 
przeżywszy lat 66

TW dniu 31 czerwca 1978 r. odeszła od nas na 
zawsze, przeżywszy lat 77 nasza najuko­
chańsza mamusia, babunia, siostra i ciocia, śp.

Pana, który zidentyfiko­
wał ze mną telefonicznie 
odnaleziony zegarek dam 
ski pamiątkowy, proszę o 
ponowny kontakt. Zwrot 
i odbiór wynagrodzenia. 
Kurbis, tel. 411-899 . 60820g

Domek letni lub przycze­
pę N-126 oddam w dzierżą

MARTA MAŁECKA WIKTORIA GRZEGOREK wę. Tel. 729-05. 60319g

Matrymonialne
Kawaler 30-letni z wy­
kształceniem wyższym no 
zna panią do lat 36, niskie 
go wzrostu z wykształce­
niem średnim lub wyż­
szym. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”.. Grun 
waldzka 19. dla 799p.

za mieszkały 
skie 96/26.

Poznaniu, Osiedle Piastow-
x domu Wieczorek x domu Judek Pracownicy poszukiwani

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy szczere­
go współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 24 bm. , 
dżinie 16 na cmentarzu w Naramowic acti.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 hm. 
dżinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 czerwca 1978 r. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

POP. Rada Zakładowa, Dyrekcja 
i współpracownicy 

Przedsiębiorstwa Handlu Sprzętem Rolniczym 
„Agroma” w Poznaniu.

mąż X rodziną córka, wnuczka i rodzina

Ul. Knapowskiego 10 m. 16. «990g

2299-K3 Dnia 20 czerwca UW8 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 72 mój najdroż­
szy mąż, nasz kochany brat, szwagier i wujek, 
śp.

+ Dnia 21 czerwca 1978 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot nasza najukochańsza matka, 

teściowa i babcia, śp.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
22 czerwca 1978 r. zmarła, namaszczona Oleja­
mi św., nasza ukochana mamusia, siostra, teś­
ciowa i babunia, w 72 roku życia., śp.

WINCENTY KWIAS
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 38 b«n. o <o-

JOZEFA ZIĘTEK
dżinie 16 na cmentarzu w Żabikowńe.

W głębokim
z domu Macbińska

smutku pogrążona

żona z rodziną
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm. o go­

dzinie 14.35 na cmentarzu junikow-skim. Luboń, ul. Świerczewskiego 33. M»Mg

BARBARA DOPIERAŁA 
x domu Weznerowicz 

była położna, 
odznaczona Odznaką Honorową m. Poznania 

oraz Odznaka Zasłużonego Pracownika 
Służby Zdrowia.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, ćknia 24 czerw­
ca 1978 r. o godzinie 12.16 na cmentarzu na Ja­
nikowie.

ZARZĄD MIĘDZYNARODOWYCH TARGÓW 
POZNAŃSKICH — przyjmie do pracy nastę­
pujących pracowników, w okresie od zaraz do 
30. VI. 1978 r.:

•— SPRZĄTACZKI do sprzątania hal, 
— ROBOTNIKÓW wykwalifikowanych 

i niewykwalifikowanych,
— WINDZIARZY, 
— DOZORCÓW na 3 zmiany.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Wy­

dziale Służb Pracowniczych Zarządu MTP w 
Poznaniu, ul. Głogowska 14, pokój 212, w go-
dżinach 11—13.

Komunikat

W smutku pogrążona

rodzina Dnia M czerwca 1978 roku zmarł

W głębokim smutku pogrążone 
córki z rodzinami

Poznań, ul. Olszynika 6. Szczecin. 61M6g kol. WINCENTY TOMASZEWSKI
Ul. Dzierżyńskiego 275 m. 6. 2S19-U3

1555-K1

Dnia 19 czerwca 1978 r. zrnarł długoletni i ce­
niony pracownik naszego przedsiębiorstwa

nasz były długoletni, sumienny wzorowy 
członek i pracownik Spółdzielni. tDnia 19 czerwca 1978 r. zmarł nagiłe mój dro­

gi mąż, nasz kochany ojciec i dziadek, śp.

BRONISŁAW KRZYWDA
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­

kiego współczucia.
FLORIAN SZULC

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 czerwca 1978 r. 
o godz. 9.40 na cmentarzu na Janikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja. Rada Zakładowa, POP 
i współpracownicy

Okręgowego Przedsiębiorstwa PZM „PZZ” 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się 23 czerwca br. o g**dz. 17 
na cmentarzu w Krzyżownikach.

Współpracownicy, 
Koło Emerytów, Rada i Zarząd 

Farmaceutyczno - Chemicznej Spółdzielni Praey 
„Ziołolek” w Poznaniu.

3296 -K3

J298-K3 tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
20 czerwca 1978 r. zmarła nagle, przeżywszy 

lat 62. śp.

mgr filologii germańskiej

4- Dnia 31 czerwca 1978 r. zmarła po długiej 
T i ciężkiej chorobie w wieku 75 lat nasza naj­
droższa siostra, bratowa i ciocia, śp.

ZOFIA BOCIĄG
z domu Śliwińska

MARTA CEGIOŁKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 

o godz. 16 na cmentarzu na Starołęce.

Strapiona

RODZI

24 bm.

Msza św. odbędzie się w so“botę, dnia 24 bm. 
o godz. 15 w kościele Poznań - Spławię, po czym 
nastąpią uroczystości pogrzebowe na cmentarzu 
parafialnym.

Ul. św Antoniego 15 m. 1. 23U-U3 Prosimy o niesfc ład a nie kondolenejt
234 3-U3

Pogrzeb 
ca 1978 r. 
kowie.

odbędzie się w sobotę, dnia 24 czerw - 
o godzinie 14 na cmentarzu na Juni-

W głębokim smutku pogrążone

żona, eórka i wnuczka

Prosimy o ndeśkładanie kondolencji.
Osiedle Rzeczypospolitej 110 m. T. 2814-U3

MB

tDnia 20 czerwca 1978 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen-

tami 
teść

św., mój kochany mąż, nasz drogi ojciec, 
i dziadek, przeżywszy lat 62, śp.

BRONISŁAW CIESIELSKI
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 10.30 na cmentarzu
sobotę, dnia 34 bm. 
górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodziną

Ul. Świerczewskiego 1.18b m. 19. 2348-U8

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT 
INŻYNIERYJNYCH BUDOWNICTWA PRZE­
MYSŁOWEGO „HYDROBUDOWA” w Poznaniu 
zawiadamia, że w związku z robotami wo­
dociągowymi:
nastąpi w dniu 25 czerwca 1978 r. (niedziela) 

w godzinach od 7 do 19
CAŁKOWITA PRZERWA 

W DOSTAWIE WODY
w rejonie ul. Zawady i ulic przyległych od 
Sródki do ul. Michała oraz znaczne obniżenie 
ciśnienia wody z możliwością całkowitego jej 
braku w rejonie Głównej.

Wszystkich zainteresowanych mieszkańców 
; zakłady przemysłowe uprasza się o poczynie­
nie odpowiednich zapasów wody i zabezpiecze­
nie urządzeń centralnego ogrzewania.

W związku z przewidywanymi pracami mogą 
nastąpić zmiany cech fizycznych wody: jak bar­
wy i mętności. W przypadku takiego zjawiska 
nalęży odpuszczać wodę aż do zaniku powsta­
łych zanieszyszczeń.

2268-K1

+ r>nia 26 czerwca 1978 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., w wieku 69 lat. mój najdroż­

szy i najukochańszy mąż. brat, szwagier i wu­
jek, śp.

FRANCISZEK RATAJCZAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w pomedziałefc, dnia 
26 bm. o godz. 11.55 na cmentarzu Dunikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodzina

Ul. Hetmańrńia 194 m 4. 3M6-U3
M
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Słońce: 4.30—21.19

Kaliskie

E TEATRY
POZNASf

OPERA — g 19 „Rigoletto”.
MUZYCZNY — przedst. zamienię 

te „Wesele Fonsia”.
POLSKI — g. 17 „Staroświecka 

komedia”, g. 20 Recital E. Demar 
czyk.

KABARET „TEY” — g. 18.30, 
22.30 „Zbiórka, czyli z rolnictwem 
na «ley»”.

K8W

CHODZIEŻ Noteć: „Taksów­
karz” i „Nickelodeon”.

CZARNKÓW: „Kobra” i „Wys­
pa skarbów”.

GNIEZNO Lech: „Stara strzel­
ba” i „Wilk morski”; Polonia: 
„Transamerican express” i ,,W 
mroku nocy”.

GOSTYŃ; „Port lotniczy 77”.
GÓRA; „Taksówkarz” i „Nicke- 

lodeon”.
GRODZISK: „Ebirah — potwór 

z głębin”.
JAROCIN: „Każdy ma swoje 

piekło” i „Unkas — ostatni Mo­
hikanin”.

KALISZ Kosmos: „Britannic w 
niebezpieczeństwie”; Oaza: „Ostat 
ni film o Legii Cudzoziemskiej”; 
Stylowe: „Miłość i anarchia” i 
„Wspaniały interes”; Syrena: 
„Akcja pod Arsenałem” i „Przy 
gody małpki Nuki”.

KĘPNO: „Śmierć z komputera” 
i „Księżniczka na grochu”.

KONIN Centrum: „Dick i Jane” 
i „Pojedynek potworów”; Górnik: 
„Wesela nie będzie”.

KOŚCIAN: „Czarny korsarz”.
KÓRNIK: „Tajemnica” i „Mał­

żonkowie roku II”.
KROTOSZYN: „Gang Olsena

wpada w szał”.
LESZNO: „Wdowieństwo Karo­

liny Żasler” i „Diabli mnie bio-
rą”.

NOWY TOMYŚL; „Wszyscy i
nikł”.

OBORNIKI: „Port lotniczy 77”.
OSTRÓW Roma .Zielona ścia

na” i „Męskie sprawy; Słońce: 
„Pojedynek” i „Flip i Flap w Le 
gii Cudzoziemskiej”.

OSTRZESZÓW: „Wszyscy i
nikt”.

PILA Iskra: „Odrażający, brud 
ni. źli...” i „Wyspy na Golfstro- 
mie”; Sokół: „Mgła”.

PLESZEW: „Człowiek, który
przestał palić” i „Ulzana — wpdz 
Apaczów”.

RAWICZ: „Mecanica national”
i „Mały książę”.

SŁUPCA: „Rok święty” i „Po­
słannictwo z innej planety”.

ŚREM Słonko: „Gra o jabłko” 
i „Lew pręży się do skoku”; 
Klubowe: „Intryga rodzinna”.

ŚRODA: „Czarny korsarz”.
SYCÓW: „Kobra” i „Wyspa 

skarbów’.
SZAMOTUŁY: „Człowiek kla­

nu” i „Pociąg w śniegu”.
TRZCIANKA: „Lokatorzy” i

„Wilczym śladem”.
, TUREK: 
szał”.

WAŁCZ:

,Gang Olsena wpada

,Asy przestworzy”
„Terror Methagodzilli”.

WĄGROWIEC: 
senałeni”.

WIERUSZÓW:

.Akcja pod Ar-

„Miłość desz-
czu” i „Akcja Salamandra”.

WRZEŚNIA: „Człowiek klanu” i 
„W gwiezdnym pyle”.

WSCHOWA: ..Niewinne” i „Gri 
sza i koń Zefir”.

ZŁOTÓW: „Granica” i „Siądź z 
nami Miszka”.

PROGRAM I: 8.05 Sygnały dnia; 
9 Lalo z Radiem (ok. 9.05 „Mun 
dial 78”); 11.40 Tu Radio Kierów 
ców; 12.25 Mozaika polskich me­
lodii; 13 piosenki w zielonym mun 
durzę; 13.25 Negro spirituales; 
13.40 Kącik melomana — F. Liszt:
.Preludia”

Studio „Gama”
poemat symf.; 14

wydanie festi
wałowe z Opola; 14.20 Studio Re­
laks; Studio „Gama”:
Korespondencja z zagranicy; 
Studio „Gama” (ok. 15.45 Inf,

15.05
15.10
dla

kierowców); 16 Tu Jedynka; 17.30 
Radiokurier — aud. SM; 18 Tu 
Jedynka c.d.; 18.15 „Mundial 78”; 
18.33 Koncert życzeń; 18.15 War 
szawska Ork. PR i XV; 19.40 Com 
ba jazzowe; 20.05 Wirtuozi różnych 
instrumentów; 20.30 Melodie, do 
których chętnie wracamy; 22.21 
Ork. PR i XV w Krakowie; 22 
Festiwal Piosenki Polskiej — Opo
le 78
23 „

koncert laureatów,
Carmilla”

23.20 Opole 78 
tów, cz. II.

Wiadomości:
12.05, 15, 19, 20,

fragni. pow.; 
koncert laurea-

0.01. 1, 2. 3, 5, 6, 
21. 21.40, 22.55.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli-
żenią; 0.30 My 73 
Dla przedszkoli: 
aud. słowno-muz.

• aud. SM; 9.40 
,Psie figle” — 

10 „Zakopiań-
skie ścieżki wtkacego”; 10.30
Kwartety jazzowe; 10.40 Rep. z 
Wyższej Szwoły Morskiej; 11 Akor 
deon — instrument znany i nie­
znany; 11.35 Postęp w gospouar-
stw.e domowym; 11.45 Muzyka
spod strzechy; 12.05 Czas doorych 
gospodarzy; 12.25 „To morze — re 
poriaż z pola watki” — fragm. 
książki; 12.45 Xa.ce dawnej war 
szawy; 13 Wokół spraw naszego 
stołu; 13.15 „Baśnie” A. Lądową; 
13.35 Zc wsi i o wsi; 13.50 W. Ki­
lar — Kwintet na instrumenty 
dęte; 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej; 14.25 Tu Radio Moskwa; 
14.45 Muzyka Rameau: „Pigma- 
lion” — opera-balet w 1 akcie 
(fragm.); 15.30 Radioferie; 16.10 
Koncert życzeń miłośników mu­
zyki poważnej; 16.40 Magazyn in­
formacyjny; 16.50 Radioexpress; 
17 „Co się Wam w tej audycji 
najbardziej podoba?; 17.20 Pow. 
miesiąca — J. Krzysztoń: „Wiel­
błąd na stepie”; 17.40 Rep lite­
racki: „Gdzie ty gajusie”; 18 No 
winy i nowinki muzyczne; 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama”; 18.10 
Klub Entuzjastów Nowoczesności; 
19.05 Poezja i muzyka — wiersze 
A. Bursy; 19.30 Ballady F. Chopi­
na gra planista R. Bakst; 20.15 
Dyskusja literacka; 20.35 Skrzy­
pek I. Ojstrach i pianistka N. 
Zercałowa grają utwory Saint- 
Saensa, Yaaye’a i Liszta; 21.10 
Orlando di Lasso-Moreski; 22

Cztery ostrzeszowskie
osiedla domków

Wraz z rozwojem przemysłu w Ostrzeszowie do poważnego 
problemu urosły w tym 10-tysięcznym mieście województwa 
kaliskiego sprawy mieszkaniowe. Obecnie najlepszą i naj­
krótszą drogę do ich rozwiązania upatruje się w budownic­
twie jednorodzinnym.

Niemal równocześnie ruszyła budowa czterech osiedli ta­
kich domków, z których najbardziej zaawansowane jest 
Osiedle PKWN, gdzie spośród 165 działek pod budowę za­
gospodarowano 150. W wielu nowo wybudowanych dom- 
kach mieszkają już lokatorzy. By przyspieszyć funkcjono­
wanie niezbędnych urządzeń infrastuktury komunalnej w 
czynie społecznym wykonano tam w roku ubiegłym sieć 
kanalizacyjną, a w tym reku mieszkańcy Osiedla PKWN 
zaplanowali wykonanie instalacji gazowej.

Największe w Ostrzeszowie osiedle domków jedorodzin- 
nych, liczące blisko. 200 działek, powstaje w obrębie ulic 
Leśnej i Grzybowej. .Osiedle to zostało wyposażone w tra- 
fostację, a w głównym ciągu ulicy Leśnej ułożono instala­
cję wodociągową, umożliwiającą budowę dalszych rozga­
łęzień w nowych ulicach. Prace te zostaną zakończone do 
końca bieżącego roku, a oprócz tego ulice dojazdowe do 
osiedla otrzymały nawierzchnię asfaltową oraz system od­
wadniający.

Dobiega również końca zabudowa domków jednorodzin­
nych przy ul. Kwiatowej, gdzie pozostały jeszcze do wznie­
sienia 4 budynki. W tej okolicy wyznaczono również teren 
pod budowę dużych bloków mieszkalnych, których nieba­
wem jak to wynika z rozpoczętych prac, stanie tam dzie­
więć.

Do 1980 roku ma być zbudowane czwarte w Ostrzeszowie 
osiedle jednorodzinnych domków przy uL Żeromskiego 
i Reymonta. Na wyznaczonym tam terenie wzniesionych 
zostanie ponad 100 budynków, (par)

W Słupcy będzie 
największa w kraju 

wytwórnia musztardy
15 lat istnieje już w Słupcy 

obiekt, zaopatrujący kraj w 
mączkę gorczyczną — podsta 
wowy surowiec do produkcji 
musztardy. Do Centralnego 
Młyna Przemiału Gorczycy do 
wozi się jej ziarno, kontrak­
towane przez gminne spółdziel 
nie w całej Polsce. W ciągu 
roku młyn otrzymuje 5 000 ton 
gorczycy, uzdatnia ją, miele i 
rozprowadza do różnych ro­
dzajów musztardy.

Wielkopolskie Zakłady Prze 
mysłu Owocowo-Warzywnego, 
którym młyn podlega, planu­
ją rozbudowę tego obiektu, w 
wyniku której zaplecze maga 
zynowe zwiększy się kilka­
krotnie. Dzięki poprawie me­
chanizacji i automatyzacji pro 
cesów produkcyjnych w Słup 
cy powstanie największa w 
kraju wytwórnia musztardy i 
majonezu. Zamiast półfabryka 
tu rozprowadzać się stąd bę­
dzie na cały kraj gotowe pro 
dukty, (zd )

Zabytek i gastronomia

W zabytkowej wo­
zowni w Czernieje­
wie (Poznańskie), 
którą otacza pięk­
ny park, mieści się 
restauracja urzą­
dzona w dawnym 
stylu. Jesi one a- 
trakcją dla odwie­
dzających tę miej­
scowość turystów, 

(za)
Fot. — H. Kamea

zewsząd Poznańskie

Leszczyńskie

Pudliszki gotowe
do kampanii groszkowej

poniedziałku 26 czerw 
ca w Wielkopolskich Za 

kładach Przemysłu Owocowo- 
Warzywnego „Pudliszki” w wo 
jewództwie leszczyńskim roz 
nocznie się kampania groszko 
wa.

a wszqstk!m\
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„POLSKA LEŻY 
NAD BAŁTYKIEM

OBORNIKI. Pod takim hasłem 
ogólnopolski teleturniej maryni­
styczny organizowany jest cd 
15 lat przez Ligę Obrony Kraju. 
Najlepsi spośród 7 800 jego u- 
czestników w Poznańskiem spot 
kali się w Obornikach w finale 
wojewódzkim. Byli to w większo­
ści uczniowie szkół średnich i 
zawodowych. Zwycięzca tele­
turnieju został Roman Pertiński 
z Zespołu Szkół Zawodowych 
we Wrześni, który wykazał się 
najlepszą znajomością zagad­
nień morskich.

PRZYJACIEL SZKOŁY
NOWY TOMYŚL. Gminna Spół

dzielnic w Nowym Tomyślu 
^Poznańskie) znalazła się wsk, 
laureatów krajowego współza­
wodnictwa zakładów pracy o 
miano najlepszego opiekuna 
szkoły. Jest to rezultat wszech­
stronnej współpracy GS z tam­
tejszymi zakładami, które otrzy­
mują od spółdzielni pomoc w 
organizowaniu różnych imprez, 
wykonywaniu prac społecznych 
i wytwarzaniu pomocy do nau­
ki. Nic przeto dziwnego, że wie 
lu absolwentów szkół podsta­
wowych podejmuje naukę zawo 
au w GS. (bop)

MIĘDZYNARODOWE
WARSZTATY FOTOGRAFICZNE

LUBASZ. W tej gminie woje­
wództwa pilskiego zakończyły 
się „warsztaty fotograficzne" z 
udziałem 20 fotografików- ama­
torów z Polski, ZSRR i Austrii. 
Tematem spotkania był „Czło­
wiek roli", czyli sceny z życia 
polskiego rolnika oraz wisi. Re­
zultat „warsztatów" prezentowa 
ny jest na wystawie fetogramów 
w salonie wystawowym Urzędu 
Gminy. Stanowa ona dużą drak 
cję dla letników, (ryk)

Elektrownia w Czechosłowacji
z pniewską oczyszczalnią

Nowoczesna linia technologiczna nowego zakładu Fabryki A- 
paratury i Urządzeń Komunalnych „Powogaz” w Pniewach 
(województwo poznańskie) umożliwia znaczne rozwinięcie pro 
aukcji małych oczyszczalni ścieków. Są one specjalnością 
tej fabryki, ale do niedawna — ze względu na ciasne po­
mieszczenia i stary park maszynowy — realizowano tylko 
część zamówień. Teraz można będzie systematycznie zaspo­
kajać potrzeby kraju i wchodzić z „bioblokami” na rynki 
zagraniczne.

Początek eksportowych wysyłek pniewskiego „Powogazu” 
stanowiły dwie oczyszczalnie ścieków dla zaplecza budowy 
gazociągu orenburskiego. Zdały one dobrze ezgamin. Po­
twierdziło się, wieloraka meże być funkcja oczyszczalni, 
które wykorzystuje się m. in. w małych miejscowościah, 
hotelach, szpitalach i obiektach wczasowych.

Ostatni,® nadeszło do Pniew zamówienie z Czechosłowa­
cji. Do jednej z budowanych tam elektrowni „Powogaz” 
wyprodukować ma w bieżącym roku małą oczyszczalnię.

(bop)

Na polach Midżyna

Opryskiwanie zbóż środkami che 
micznymi na polach w Mielżynie 

(województwo konińskie).
Fot. — W. Pluto wski

mSCeamWCMmMMSOOOemłMMMMWHHMOMMM

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, teł. 36-89.
KONIN: Wojciech Piutowski, pL PZPR 1, teL 243-04.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, uL Słowiańska 38, teL 28-25.
PIŁA; Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.
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Teatr PR: „L’inlernationale”; 
22.45 G. Rossini: 5 Sonata Es-dur; 
25 Granice jazzu; 23.35 Co słychać 
w swiecie; 23.40 Muzyka na do­
branoc — fragm. z filmu „Ostat 
nie tango”.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Bajka o Nowym Jorku” — 
ode. pow.; 9.10 Standard na czer 
wiec — „Kto ukradł mi dziew­
czynę”; 9.30 Nasz rok 78; 9.45
Utwory fortep. F. Schuberta; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Pepita; 
11 Zycie rodzinne — mag.; 11.30 
W tonacji trójki; 12.25 Z.a kie­
rownicą; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.50 „Miasto szczęśliwych mi­
łości” — ode. pow F. Kozika; 
14 Dzieła instrumentalne J. F. 
Haendla; 15.05 Ballady na letnie 
popołudnia; 15.40 Rozszyfrowuje­
my piosenki; 16 Rep. „Zęby za­
wsze było zielono”; 16.20 Muzyko 
branie; 16.45 Nasz rok 78; 17.05
Muzyczna poczta UKF; 17.40 Stu­
dio Nagrań; 18.10 Polityka dla 
wszystkich: 18.25 Czas relaksu; 19 
Pow. w wyd. dźw.: „Długo i 
szczęśliwie”; 19.35 Opera tygodnia

— J. P. Rameau: „Kastor i Pol- 
luks”; 19.50 „Bajka o Nowym 
Jorku” — ode. pow.; 20 Blues 
wczoraj i dziś; 20.30 U schyłku 
dnia — L. Staff; 21 O Mieczysła 
wie Karłowiczu z E. Dziębowską; 
21.40 Oklaski dla Shirley Mac Lai 
ne; 22.08 Gwiazda siedmiu wieczo 
rów — A. Celentano; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu — dyskografie; 
23 Nowe tomiki poetyckie — J. 
Pasierb; 23.05 Między dniem a 
snem.

Wiadomości; 5, 6, 7, 8. 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30 , 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7.45 Muzyczny tydzień 
Poznania; 8 Zespół M. Sniegockie 
go; 8.25 Antologia sonaty foriep.; 
9 Mozarta gra Tuckwell; 9.20 Po 
dróże muzyczne po kraju; 9.10 Dla 
przedszkoli: „Psie figle”; 10 Sym 
fonie F. Schuberta; 10.30 Estrada 
przyjaźni; 11 Przed startem na 
wyższe uczelnie (kier, humanis­
tyczny): „Wobec odzyskanej nie­
podległości”; 11.30 Primadonna — 
L. Price; 12.03 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 Giełda płyt; 13 
Jęz. rosyjski; 13.15 Zespół im. 
Piatnickiego; 13.25 Nie tylko dla

W 
dzień 
nych

ciągu trzech tygodni 
i noc na polach obsia- 
grochem w7 okolicznych

gospodarstwach rolnych pań­
stwowych i spółdzielczych pra 
cować będą groszkowe kombaj 
ny i inne specjalistyczne ma 
szyny towarzyszące. Wywrotki 
z wymłóconym ziarnem w clą 
gu kilkudziesięciu minut do­
starczą surowiec liniom grosz 
kowym w Pudliszkach. Wszy 
stko to musi się odbywać tak 
sprawnie — równomiernie i 
szybko — by każde ziarnko 
grochu zebrane z plantacji w 
ciągu najdalej dwóch godzin 
znalazło się w zamkniętej i pa 
steryzowanej puszce. Dotrzy­
manie tego czasowego reżimu 
gwarantuje jak najmniejszy 
ubytek witamin i wartości

smakowych konserwowanego 
groszku.

W zasadzie wszystko jest już 
w „Pudliszkach” przygotowa­
ne. Gotowe są linie groszko­
we łącznie z dostosowaną do 
groszkowej technologii linią 
fasolkową, ale brakuje w ma 
gazynie opakowań. Łącznie za 
mierzą się w bieżącej karnpa 
nii zapakować do puszek 5000 
ton. Jest więc jeszcze trochę 
czasu, by przemysł opakowań 
dostarczył brakujące puszki. 
W przeciwnym razie trzeba 
będzie końcowe partie groszku 
wysyłać do zamrażalni owoców 
i warzyw w Rydzynie. A gro 
szek mrożony, choć może być 
równie smakowity co konser 
wowy, to jednak jest droższy.

Przy okazji informacja dla 
amatorów zup j sosów pomido 
rowych. Właśnie dobiega koń 
ca „Puszkowanie” importowa 
nego z Jugosławii i Portuga­
lii koncentratu pomidorowe­
go. (tt)

Inauguracja 24 bm. w Wągrowcu

„Lato na Pałukach"
rpradycyjnie w noc świętojańska w Wągrowcu (woje- 

wództwo pilskie) rozpoczyna się „Lato na Pałukach”. 
Jest to kilkutygodniowy cykl imprez popularyzujących fol­
klor i prezentujących dorobek tego regionu.

Imprezy „Lata na Pałukach” zainauguruje 24 bm. noc 
świętojańska nad Jeziorem Durowskim-. Od godziny 22 do 
północy odbędą się m. in. wielka parada iluminowanych ło­
dzi, pokaz sztucznych ogni oraz koncert Orkiestry Włościań­
skiej im. Karola Namysłowskiego z Zamościa.

Wcześniej w salonie wystawowym wągrowieckiego Domu 
Kultury odbędzie się otwarcie wystawy sztuki ludowej i 
amatorskiej Pałuk oraz spotkanie z twórcami ludowymi. W 
miejscowym amfiteatrze z kapelą „Pałuki” wystąpi Teatr 
Folklorystyczny Jednego Aktora w osobie Janusza Kaź- 
mierczaka, który przedstawi barwny program z życia co­
dziennego Pałuk tzw. „kledry” (plotki). Z kolei koncerto­
wać będzie zespół folklorystyczny z Kcyni, a równocześnie 
odbywać się będzie interesujący kiermasz sztuki ludowej

Jak co roku w każdą z niedziel można będzie na scenie 
amfiteatru oglądać występy zespołów pieśni i tańca. W każ­
dy poniedziałek odbywać się będą nocne projekcje filmów 
w amfiteatrze, a w środy i soboty dla młodzieży popularne 
dyskoteki. Organizatorzy przygotowali także tzw. Dni Szu­
bina, Mogilna, Kcyni i Żnina — większych ośrodków miej­
skich regionu pałuckiego. Podczas tych dni poszczególne 
miasta zaprezentują swój bogaty dorobek kulturalny.

Dla fotografików amatorów ogłoszony będzie konkurs np. 
„Pałuki w obiektywie amatora”, plastycy wezmą udział w 
plenerze pn. .JPiękno Ziemi Pałuckiej”. Odbędzie się rów­
nież konkurs literacki na wiersz o Pałukach.

Poza tym przygotowano wiele imprez o charakterze spor­
towo-rekreacyjnym i turstycznym. (ryk)

słuchaczy w mundurach: „Zało­
żenia programowe ZSMP”; 13.50 
Tu Studio Stereo (ogólnop.); 14 
Naukowcy — rolnikom; 14.15 Tu 
Studio Stereo (ogólnop.); 15.05 Wi 
zerunki ludzi myślących; 15.40 
Książki, do których chętnie wra 
camy: „Dysk Olimpijski” — frag 
ment pow.; J. ParaudowskiegO; 
16.05 Język łaciński; 16.25 
Szkoła mistrzów; 16.40 Aud. spor 
towa; 16.50 Radioexpress; 17 Spot 
kanie z PWSM; 17.15 Aud. oświa 
towa; 17.25 „Gawędziarz” — słu­
chowisko wg tekstów W. Maru- 
ty; 17.55 Poznański koncert ży­
czeń; 18.25 Kalejdoskop nauki; 19 
O z-drowie człowieka: „Papierosy 
a otyłość”; 19.15 Jęz. angielski; 
19.30 Konc. symf. — retransm. z 
sali konc. Filharmonii Narodowej 
z dn. 21. IV br.; 21 Nowe nagra­
nia radiowe — Gra Kwartet Ła­
zienek Królewskich: 21.24 Laurea 
ci chopinowscy na płytach — M. 
PołFni; 22.15 Ekonomia na co 
dzień; 22.30 G F. Haendel: Me­
nuet z opery „Berenice”: 22.35 
Kulisy historii — Noc Kupały; 
2’.50 G. Donizetti: Romans Nemo 
rima z opery „Napój miłosny”.

Wiadomości, 12, 15, 16, 22.55

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR W 
KOSZALINIE (dla woj. pilskie­
go): 6 Studio Bałtyk; 12.05 Naj­
lepsi olimpijczycy — rep.; 16.40 
Przegląd aktualności; 16.54 Prze­
glądamy nowe książki; 17 Miodzie 
żowe Studio Stereo.

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM — Pr. IV: 7.40 
— 8 Radio dedykuje; 13.50—14, 
11.15—15 Muzyczny program ste­
reofoniczny.

g TEŁEWHJA j
PROGRAM 1: 10 — „Tata” —

film fab. prod. rum. (kol.); 15 — 
Melodie — ..Malowany dzban” — 
Asy Estrady — program TV NRD. 
Wyk.: Ork. PR i TV w Łodzi pod 
dyr. H. Debicha, Balet TV NRD. 
Soliści: B. Kirów. A. Pugaczowa, 
P. Novak, Z. Kończ, F Schoebel 
oraz Tereza (kol.); 15.30 — „Sztu 
ka na co dzień” (kol.); 16 —
Dziennik (kol.); 16.10 — Obiek­
tyw; 16.30 — Dla dzieci: „Zgady­
wanie na ekranie” (kol.); 17 —
Spotkania z medycyna — program 
o alkoholizmie (koi.); 17.25 — „Wię

Koninskie
Pod strażacką 

batutą
Dawne 

orkiestr 
skiem.

są tradycje 
strażackich 

Tworzono je
OSP, ale nie zawsze 
wały należyty poziom.

działalności 
w Koniń- 
przy wielu 
reprezento- 

Podobnie
było i w Rzgowie. Obecnie orkie­
stra Ochotniczej Straży Pożarnej 
należy do najlepszych w woje­
wództwie konińskim i w ubiegłym 
roku na eliminacjach wojewódz­
kich zajęła II miejsce. Zmiany te 
dokonały się za sprawa długolet-
niego działacza prezesa Osp,
Bolesława Nowakowskiego. Wer­
bując do zespołu orkiestrahiego
utalentowanych 
kańców z całej 
od 10 do 70 lat 
doświadczonemu 
Władysławowi

muzycznie mieś® 
gminy, w wieku 

i powierzając ich 
kapelmistrzowi, 

Wysockiemu. w
krótkim czasie doprowadził on do 
ożywienia życia kulturalnego w
środowisku.

24-osobowy zespół. którym
przeważają ludzie młodzi (w tym 
wielu uczniów miejscowej szkoły 
wdstawowej). wyposażony w in­
strumenty ufundowane przez U- 
rzad Gminy, od dwóch łat uświet 
nia swoimi wysępami wszelkie 
uroczystości, grywa na zabawach, 
daje koncerty. Fundusze, które
u zyskuje niektórych imprez,
nrmnacznne sa na zakup jedno­
litego nmtmdiirowaa ’a orkiestry, 
?hv nie tvlko ..fonia” ale i „wiz 
ja” hv?y na odpowiednim pozio­

mie. (zd)

zy przyjaźni”, ode. 3 (ostatni) pt. 
„Ofiary” — dramat prod. XV jug. 
(kol.); 18.30 — Magazyn motory­
zacyjny (kol.); 13 — Dobranoc dla 
najmłodszych (kol.); 19.10 — Sió­
demka; 19.30 — Wieczór z dzien­
nikiem (kol.); 20.30 — „Wejście w 
nurt.” — filmowy dramat prod. 
IP (kol.); 21.25 — „Szuflada” —
Kazimierz Wichniarz (kol.); 21.45
— Dziennik (kol.); 22 — XVI Fe­
stiwal Piosenki Polskiej — Opo­
le 78 — koncert finałowy „Mikro 
fon i ekran” (kol.); w przerwie 
koncertu „Camerata w Opolu” 
(kol.).

PROGRAM 2: 16.30 — Krajobraz 
i przyroda; 17.05 — Galeria 34 mi 
lionów; 17.35 — Turystyka i wy­
poczynek (kol.); 18.05 — „Brygady 
Tygrysa” — „Zbrodnia sułtana” — 
film kryminalny TV francuskiej; 
19 — Teleskop; 19.20 — Dobranoc 
dla najmłodszych (kol.); 19.30 —
Wieczór z dziennikiem (koi ); 20.30 
— Zawsze teatr: „Asćeza i rozpa 
sanie” (3); 21.25 — 24 godziny 
(ko!.); 21.35 — Opowieści Starsze­
go Pana — „Mastodont” (koLl; 
21.15 _ Program dla rodziców 
(kol.).


